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padek 


złotego 


Min. skarbu Zdziechowski nie widzi materjalnych 
przyczyn nagłej zniżki 


Oszczędności w wydatkach państwow 
matychmiast, a budżet na 1926 r. 


Nasz warszawski koresp, (B.) telefo- | 
nuje: 

W związku z niezwykle silnie przeja- | 
wiającym się spadkiem złotego minister 
skarbu, p, Jerzy Zdziechowski zaprosił do | 
siebie w dniu wczorajszym przedstawi- | 
cieli prasy i poinformował ich o stanowi- | 
sku, jakie zajmie w związku z obecną sytu- 
acja, 

Wpływ nastrojów psychicznych, mówi | 
pan minister, na stosunek ludności do | 
pieniądza jest po wojnie ogromny. O ile 
bowiem przed wojną zasadniczą rolę gra- 
ła wymienialność pieniądza ną złoto, o | 
tyle obecna wartość pieniadza polega 
przodewszystkiem na zanłaniu. 

"W dalszym ciągu swego przemówienia | 
podkreślił pan minister role prasy, jako 
czynnika  uświadamiająceśo opinię pu- 
bliczną o faktycznym stanie rzeczy. ! 

Trzeba sobie uprzytornić, mówi dalej | 
p- Záziechowski, że ratunek leży w wiel- | 
kim wysiłku wszystkich, który już się 
przejawił w powstaniu rządu koalicyjnego. 


Wzrost deficytu bilansu handlowego stas 
wiał nas już uad brzegiem przepaści po 
dokonaniu dzieła reformy monetarnej, O- 


| statnie miesiace i fakt, że bilans handlo- | 
iż od | 
Rczpęd w | 


wy jest obecnie czynny, szrawiły, 
tej przepaści oddaliiiśmy się, 


| żetu usunie możność inflacji, a stwierdzić 

muszę z całą mocą, że złoty oparty jest na 

| zdrowych zasadach polityki Banku Pol- 

| skiego, przestrzegającego norm statuto- 
ch, 


SPADEK WARTOŚCI ZŁOTEGO NIE 


wydatkowaniu ze skarbu państwa przybli- | MA ŻADNEGO UZASADNIENIA — OD 2 
żyłby nas do nie; rnowu i sfoczył w bagno | MIESIĘCY MAMY AKTYWNY BILANS 


inflacji, Jestem jednak całkowicie zdecv- 
dowany przeciwstawić się wszelkim zaku- 
som na skarb. Odłcżyłem moje expose w 
sejmie do 9 grudnia dlatego, że zbyt czę” 
sto mówi się u nas © prośramach, a za 


mało o realnych czynoch, Stawiam sobie : 
za zadanie nietylko wskaznć cele, ale. po- 


kazać sejmowi sposoby ich esit śnizcju, a 
to zrobię już 9 grudnia. Państwo polskie 
ma dość trwałych podstaw, aby móc o- 
przeć na nich swoje gosrodarstwo, Nie 
może jednak pozwolić sobie na zbyt wiel- 
ki budżet i musi stanąć na zasadzie „We- 
dle stawu śrobla", Wierzę, że przeszkodę 
na tej drodze usunie prawda o sytuacji, z 
którą nie będę się kryć, Zmniejszenie bud- 


| HANDLOWY, TA CZĘŚĆ SPOŁECZEŃ- 
' STWA, KTÓRA DZIŚ W POGONI ZA 

DOLAREM UCIEKA OD ZŁOTEGO, 
| TO NIETYLKO DEZERTERZY, ALE I 
| KRÓTKOWIDZE, 

Zapominają oni, że pitują gałęź, na któ- 
rej sami siedzą, bo niema mowy o dobro- 
/ bycie bez zdrowych łinansów państwa. 

l Proszę panów goraco — kończy pan 
| minister, — by zechcieli ponieść w opinię 
publiczną kasło otrzęźwienia, hasło walki 
z defetyzmem, hasło wiary, że mamy środ- 
ki do wypłyniecia na czyste fale, A pod- 
stawą do mojej prośby jest fakt, że wyda- 
łem już potrzebne zarządzenia, które mu- 
szą spowodować ścisłe dostosowanie wy- 


ych będą przeprowadzone 
będzie zmniejszony © 25 proc. 


datków do dochodów państwa, Na ostatní 
miesiąc r. b, ułożyliśmy budżet w ramach 
tak ścisłej oszczędności, by 
przewidywanymi z bardzo wielką ostroż- 
nością, zapewnić całkowite pokrycie zae 
mierzonych wydatków. A 
Jak się dowiadujemy, w poniedziałek 
najbliższy rozpocznie w ministerstwie 
skarbu nadzwyczajna komisja, złożona x 
6 osób, badanie budżetów ministerstwa 
spraw wojskowych, policji, kolei, skarbu 
i oświaty, celem przeprowadzenia jaknaj- 
dałej idących oszczędności w wydatkach 
państowych, Ze źródeł wiarogodnych ko« 
munikują nam, iż rząd zamierza zreduko- 
wać budżet na rok następny o 25 proc, 


W daniu wczorajszym minister skarbs 
p. Zdziechowski konfierował z prezesem 
Banku Polskiego, p. Karpińskim, o sposo- 
bie zaradzenia panice giełdowej, Celo- 
ać l zarządzeń należy oczekiwać natych= 
miast, | 


„iastroje psychiczne spowodowały przesunięcia na giełdzie” 


Wywiady „Głosu Poiskíego“ u ster gospodarczych Łodzi 


Zwyżka dolara, pnącego słę od kilku 
dni wciąż w górę i to właśnie po utworze- 
niu gabinetu koalicyjnego, do którego po- 
wstanie tak wiele przykładano nadziei — 
staje się zjawiskiem w najwyższem stop- 
niu zatrważającem. 


Nastroje łódzkie, płynące z czarnej 
giełdy, niepokój ten potęgują, a zewnętrz- 
ny brak pozytywnych przyczyn natury go- 
spodarczej i ekonomicznej wytwarza w 0- 
pinji społecznej kompletny chaos. 

Niektórzy przyczyn zwyżki kursu do- 
patrują się w nieprzyjaznej nam opinji za- 
« granicznej, zniechęconej do Polski pew- 
nym passusemi przemówienia premjera 
Skrzyńskiego, który oświadczył, że nie 
zamierza sprawy obronności państwa po- 
święcać dla celów finansowo-gospodar- 
czych, że przeciwnie obronność ta musi 
być w całej pełni utrzymana, system zaś 
oszczędnościowy winien być  równomier- 
nie stosowany we wszystkich dziedzinach 
administracji i gospodarki państwowej. 


Pamiętamy jeszcze doskonale ów pani- 
czny nastrój, siany przez czarną giełdę w 
okresie deruty marki polskiej, a i później 
w okresie pierwszego spadku złotego po 
podjęciu wojny celnej z Niemcami. 


Rada ministrów 


radzi nad bezrobociem 

Nasz warsz. korespond. telefonuje: 

W prezydjum rady ministrów pod 
przewodnictwem Raczkiewicza odbyło się 
wczoraj specjalne posiedzenie ministrów 
resortów gospodarczych w sprawie bez- 
robocia w większych miastach, 


Cóż więc dziś spowodowało tak po- 
ważne przesunięcie, tak poważne wahanie 
strzałki na giełdzie? 


N=sfroje psychiczne wpły” 
nęły na zwyżkę kursu 
Oninia przemysłowca 


— Nie zgodzę się, oświadczył nam je- 
den z wybitnych przedstawicieli wielkie- 
go przemysłu, aby ostatnie zwyżki kursu 
dolara mogły posiadać głębsze przyczyny 
gospodarcze, aby ściśle związane były z 
ekspose premjera Skrzyńskiego, W spra- 
wie kursu złotego zajął on stanowisko wy- 
raźne, oświadczając, iż do inflacji nie do- 
puści. 

— Brak programu gospodarczego? 

— Nie może być mowy o stworzeniu 


programu w ciągu trzech dni i poczytywać 
trzeba za zasługę premjerowi, że nie ze- 
chciał opinji bałamucić firazeologją, 

W elspose dotknął przecież bolączek 
naszych śmiało i po męsku: nie ostonił ich, 
nie mógł też z dziś na jutro stworzyć o- 
pracowanego w szczegółach programu, 

— Więc skoki dolara spowodowane są 
czynnikami, 

— „natury psychicznej, których nara- 
zie ustalić się nie da, i 

— Jakież wyjście z sytuacji?,. 

Ey „Czekaćl 


Brax programu -zasłaugą 
premiera Skrzyńsk ego- 


oświadczył finansisfa 
Jako jeden z czynników, które spowo- 


Łódzkie Towarzystwo Elektryczne 


Sp. 


Akc. 


niniejszem zawiadamia pp. abonentów, że w celu dokonywania 
kontroli oraz przeróbek w sieci kablowej wysokiego napięcia, 


a także w celu wykonywania 


Łódzka wyłączać będzie odpowiednie 


nowych przyłączeń, Elektrownia 
dzielnice w niedziele 


i święta od świtu do godz. 3-ej po południu bez uprzedniego 
powiadomienia poszczególnych zainteresowanych abonentów, 
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| dowały ostatnią zwyżkę dolara — należy 

wziać pod uwagę zbliżające się ultimo 4 
ogólną pełną niespokojnego wyczekiwania 
sytuację kraju, 

Likwidacja rachunków miesięcznych 
stale związana jest z pewnemi zmianami, 
często poważnemi — na giełdzie, 

Jesteśmy dziś gruntem b, czułym i naj- 
mniejsze nawet zmiany czy posunięcia na 
iyaku odbijają się na kursie w sposób bar- 

znaczny, 

— Jak wpłynęło ekspose premjera 
Skrzyńskiego na sytuację gospodarczą? 

— Wcale nie wpłynęło, 

Nie można się spodziewać radykalnej 
poprawy od każdego nowego rządu. Są to 
zagadnienia głębsze i w głęboki sposób się 
przeijawiające, 

Ostatnie zmiany na giełdzie mają swe 
źródło wewnętrzne w pewnych nastrojach 
psychicznych zbiorowości, 

Trzeba ten popłoch przeczekać, posta- 
rać się go opanować, 

—Sytuacja winńa się w ciągu najbliże 
szych dni przyszłego tygodnia wyjaśnić, a 
wtedy.., 

— „a wtedy? 

— „„wtedy może być lepiej, 
ESA RZL) 


Układ sądowy 


między Polską i [Gdańskiem 
GDAŃSK, 28 listopada. (PAT). W dniu 
25 b. m. isany został w Gdańsku u- 
kład pomiędzy Polską a wolnem miastem c 
wzajemności wyroków sądowych w spra» 
wach cywilnych. : 
Umowa ta stanowi poważny knok na. 
przód na drodze do rozwoju stosunków 
| polsko-gdańskich i posiada wybitne zna- 
czenie dlą obrotu handlowego i przemy- 


| słowego, 


Gdy w pierwszych latach powojennych 
grożono Rosji sowieckiej blokadą i pró- 
bowano otoczyć ją „drutem kolczastym”, 
aby przeciąć wszelkie stosunki jej z Euro- 
pa środkową i zachodnią, sowiety jaknaj- 
ostrzej przeciwko groźbom występowały. 
I — dodajmy odrazu — występowały 
słusznie, Agresywna i represyjna przeciw 
bolszewizmowi rosyjskiemu polityka Fran- 
cji i Anglji skończyła się i skończyć się 
musiała generalną kapitulacją, 

Minęło lat kilka; pozornie w stosun- 
kach Moskwy z Zachodem zaszła rady- 
kalna zmiana, Ambasadorowie lub wy- 
słańcy moskiewscy zasiedli w Paryżu, 
Londynie i Rzymie, nie licząc Warszawy 
i Berlinie, które stosunki z sowietami na- 
samprzód nawiązały, 

Ale czy wznowienie stosunków dyplo- 
matycznych obaliło ów kordon pilnie 
strzeżony i najeżony drutem kolczastym 
granicy, jaką powstała między Rosją so- 
wiecką a Europą burżuazyjną? 

Nie. Kordon istnieje, jak istniał; stro- 
ną zaś, która dzisiaj najpilniej go strzeże, 
jest sam rząd bolszewicki, Wjechać do 
Rosji sowieckiej jest obecnie trudniej, niż 
bywało ongi z Rosji carskiej — wyjechać, 
Nie wszystkim  kategorjom społecznym 
udzielają bolszewicy wizy swej na pasz- 
porcie, Nie wszystkie stronnictwa, nie 
wszystkie barwy polityczne bywają dla 
nich pożądanymi gośćmi, Socjalistom 
naprzykład wstęp do państwa sowietów 
został wzbroniony, Świadczy to, że rząd 
obecny w Rosji, tak samo, jak rząd carski, 
patrzy na wszystkie kategorje społeczne 
i polityczne pod kątem swego monopolu 
władzy; w każdym człowieku widzi współ 
zawodnika, a w każdym obywatelu — 
utajony bunt, 


Jednej tylko odmianie gości otwiera 
szeroko swe bramy Rosja komunistyczna: 
oficjalnym delegacjom robotniczym z za- 
granicy, Tych gości oficjalnych wita i po- 
dejmuje owacyjnie, Tym świadczy wszel- 
kie godności; tych w trynmfie prowadzi 
na wysoki Kreml ( sadza na krzesłach, 
fotelach i adamaszkach, na których nie- 
gdyś siadywali imperstorowie rosyjscy. 

Ale tę uroczystość wjazdu i przepych 
przyjęcia muszą goście zagraniczni olu- 
pywać jednym drobnym warunkiem: mu- 
szą w podróży swej poddać się z całą ule- 
głością marszrutom i wskazaniom gościn- 
nych gospodarzy. Nie wolno im wybierać 
dowolnie pociągu, którymby pragnęli je- 
chać, Nie wolno im zwiedzać miast, ín- 
stytucji, iabryk, zakładów, ośrodków ży” 
cia, nawet teatrów, któreby poznać chcie- 
l, Biada temu, ktoby tak zuchwałą inicja- 
tywę wyjawił, a co gorsza, w czyn wpro- 
wadzić usiłował, Może być natychmiast 
podany w podejrzenie o zamiary prze- 
ciwne sowietom í wrogie ich dobremu 
imieniowi; wyłączony z grona ucztują- 
cych i zesłany tam, skąd się nie wracal 

Niedarmo opracowano w Moskwie no- 
wy kodeks karny! 

Jak widzimy, komisarze i ich namiest- 
nicy w reklamowaniu szczęścia swoich 
poddanych nie idą tak daleko, jak szedł 
ongi namiestnik Katarzyny II-ej, słynny 
kniaź Potiomkin, budujący całe osiedla 
sztuczne, kolonje | miasteczka dekoracyj- 
ne, aby oczarować i rozradować oczy ca- 
rowej, Nie idą tak daleko, niemniej 
wszakże hołdują tej samej tradycji, wskrze 
szając z niej to, co jest w niej istotne, Nie 
stać ich na wznoszenie łudzących kłamstw 
więc poprzestają na osłanianiu i zakry- 
waniu odrażających prawd. Nie stać ich 
na postawienie swych gości zagranicz- 
nych oko w oko z rzeczywistością rosyj- 
ską, więc na rzeczywistość tę spuszczają 
kurtynę, Nie śmią pokazać, jak żyje wieś, 
jak pracuje robotnik, jak funkcjonuje 
szkoła, jak odżywia się lud, jak bawi się 
młodzież; nie mają odwagi wprowadzić 
świadków niezależnych do przybytków 


swej sprawiedliwości i oświaty, do swych 
domów kaźni, i do podziemnych lochów 
czręzwyczajek: więc o tych rzeczach — 
szali 


y=. 


Tradycja Potiomkina trwa i kwitnie 
nadal na nieszczęsnej ziemi rosyjskiej, 

Atoli od czasów pałiomkinowskich, 
jeśli Rosja odejść dotąd nie może, to 
Europa odeszła już na porządną odległość. 
W państwach zachodnich na kawały pa- 
tliomkinowskie nie biorą się już nawet 
królowie, a cóż dopiero robotnicy! 

To też gdy ostatniemi czasy bolsze- 
wicka ekspozytura we Włoszech—medjo- 
łański dziennik „Unita'* — zwrócił się do 
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Tradycja kniazia Potiomkina 


proletarjatu włoskiego imieniem władców 
sowieckich, zapraszając delegację robot- 
niczą do Kremłu; gdy rozwinął perspek- 
tywę przyjęcia, jakie gości włoskich cze- 
ka w stolicy komenizmu; gdy zachęcał, 
aby przekonali się naocznie, że w Rosji 
ich towarzysze robotnicy są prawdziwy- 
mi panami położenia; gdy na poparcie 
swej tezy przytoczył, że kluby, w któ- 
rych ongi bawili się wielcy książęta i 
magnaci dworu cesarskiego, służą dziś za 


Nr. 327 


ogniska kultury i rozrywki 
proletarjat włoski odrzekł: 
Nie chcemy waszych bankietów z mu- 
zyką i czerwonymi sztandarami! Nie gie- 
kawi jesteśmy klubów wielkoksiążęcych: 
Rządy autokratyczne mamy Í u siebie w 
domu. Pojedziemy do was, gdy nam po- 
każecie wolność związków zawodowych, 
wolność prasy, wolność opinii publicznej, 
wolność politycznych przekonań! 
J. Przemyski. 


robotniczej, 


Napad na Barbussea w Bukareszcie 


Rząd rumuński łamie prawa gościnności 
Minister sprawiedliwości specjalnymi wagonami sprowadza faszystów do stolicy 


Dzienniki wiedeńskie podają szereg 
sensacyjnych szczegółów w sprawie nie- 
miłych przygód, jakich doznał słynny pi- 
sarz francuski Henri busse w Buka- 
reszcie, O ileby fakty te istotnie przed- 


stawiały się tak, jak podała prasa 
wiedeńska, rzucałoby to doprawdy nie- 
szczególne światło na stosunki bezpie- 


czeństwa w stolicy Rumunji i na poziom 
kulturalny jej mieszkańców z jednej, a na 
nieeuropejskie i niegodne cywilizowanego 
narodu metody rządu rumuńskiego z dru- 
giej strony, Pisma wiedeńskie sprawę tę 
przedstawiają, jak następuje: 

Od dłuższego już czasu prasa zagra- 
niczną pełna była zę o niesłychanych 
okrucieństwach, jakich w Rumunji dopusz- 
czać gi miala t. zw, „siguranza“, czyli 
policja bezpieczeństwa, Zwracano uwagę 
na upośledzenie mniejszości narodowych, 
zwłaszcza węgrów w eg ką toz na 
udręki i męczarnie, jakim w tak zw. pro- 
cesie kiszyniowskim poddawano na śledz- 
twie kilkudziesięciu chłopów  bessarab- 
skich, oskarżonych o rozruchy, Osławio- 
na siguranza miała być czemś w rodzaju 
czerezwyczajki bolszewickiej, a urzędni- 
cy jej biciem i średniowiecznemi wprost 
torturami mieli od oskarżonych wymuszać 
zeznania, 

Celem przeciwdziałania niekorzystnej 
opinji, jakąby na podstawie tych i podob- 
nych im doniesień zagranica mogła po- 
wziąć o Rumunji, rząd rumuński zaprosił 
słynnego pisarza francuskiego, Henri Bar- 
busse'a, by przybył do Rumunji i na wła- 
sne oczy przekonał się, jak niesłusznie 


organy prasy zagranicznej oczerniają kraj 
i jego stosunki, 

Barbusse, porozumiał się ze swymi 
rzyjaciółmi, jak Gide, Einstein, Duhamel, 
ólland i in. i parę.dni temu przybył do 

Bukaresztu w towarzystwie adwokatki 
brukselskiej, Pauliny Lamy oraz p. Ver- 
nochet, sekretarza międzynarodowego 
zrzeszenia nauczycieli w Amsterdamie, 


W drodze do Bukaresztu Barbusse za- 
trzymał się w Kiszyniowie, gdzie mu je- 
dnak wzbroniono widzenia się z oskarża- 
nymi we wspomnianym wyżej procesie, 
a komendant siły zbrojnej w prowincji 
bessarabskiej uzależnił spełnienie prośby 
Barbusse'a od warunku, by tenże przed- 
tem wysłał do prasy paryskiej obszerną 
korespondencję w tej sprawie na podsta- 
wie informacji, udzielonych przez władze 
wojskowe rumuńskie, 

W Bukareszcie Barbusse przyjął dele- 
gację węśrów  siedmiogrodzkich, którzy 
wręczyli mu szereg dokumentów, stwier- 
dzających okrucieństwa i terror, stosowa- 
ne wobec mniejszości narodowych w Ru- 
munji, Miało to miejsce dnia 25 b, m, po- 
południu w hotelu „Athenes Palace“, 
gdzie zamieszkał Barbusse i jego towa- 
rzysze, 

Wieczorem tegoż dnia Barbusse w do- 
mu robotniczym wygłosił wykład na te- 
mat: „Solidarność ludzkości kulturalnej", 
Gdy Barbusse po wykładzie opuścił dom 
robotniczy i właśnie miał zamiar przejść 
na drugą stronę Calea Victoriei, głównej 
ulicy Bukaresztu, w pobliżu kasyna woj- 


[liszpanja ma dość Primo de Rivery 


Z dykKtaturą i dyktatorem dzieje się niedobrze 
Pozorna potega teroru nie uchroni go od upadku 


Madryt, w listopadzie 1925 r, 

Niezmiernie trudno wydać sąd słuszny 
i sprawiedliwy o dyktatorze generale Pri- 
mo de Rivera, Bezsprzecznie zdziałał on 
dużo, a w tem co zdziałał, wiele jest na- 
wet dobrego. 

Przedewszystkiem zaprowadził ład, 
spokój i bezpieczeństwo: już się nie mor- 
duje przeciętnie po 100 urzędników rocz- 
nie — a w dodatku bezkarnie — jak to 
dawniej bywało, Dziś nawet dorożkarze 
sumiennie pilnują się prawej strony jezd- 
ni — ideał porządku dotąd nigdy nie osią- 
gnięty w Hiszpanji! Następnie ukręcił łeb 
„caciquismo” — nepotyzmowi partji poli- 
tycznych, a raczej prawdziwemu terroro- 
wi wyborczemu przez nich stosowanemii, 
Wyplenił panoszący się niemal otwarcie 
handel kokainą i zwyczaj kumulowania 
przez jednego i tego samego dyśnitarza 
kilku naraz dobrze opłacanych posad rzą- 
dowych, Wytępił też nadużycia alkadów 
i wszelkie <> oro biurokracji, Zrzekł 
się prawa korony do przedstawiania kan- 
dydatów do katedr biskupich, przekazu- 
jąc to prawo specjalnej „Junte”, złożonej 
z księży, ; 

Wprowadził nowy ustrój śminn 
„Aguntamientos** — opierając go na kon- 
cepcji, iż gmina ma charakter przyrodzo- 
nego Ciała socjalnego, mającego prawo 
ustanawiać dla siebie coś w rodzaju kon- 
stytucji lokalnej, Zastosował zasadę „re- 
ferendum" ludności, co do pewnych po- 
stanowień gminnych i nadał kobietom 
prawo wyborcze do rad municypalnych. 

bieżącym roku wprowadził w życie 
wcale dobry statut prowincjonalny, nada- 
jący szeroką autonomję oddzielnym pro- 
wincjom również z prawem nadawania so- 
bie własnej konstytucji, a jednocześnie 
prekonizujący możność zlewania się w je- 
dną całość paru prowincji — tak zw. 
„Mancomunidad'”. 
Wszystko to trzeba zapisać na dobro 


dyktatora, Winić go też trudno za... roz- 
gromienie hiszpańskiego *parlamentaryz- 
mu, Przebacza mu to nawet hr. Romano- 
nes, patentowany obrońca „Kortezów” i 
p. Osorio de Galarda, który ze smutkiem 
konstatuje, że system parlamentarny w 
Hiszpanji był „kłamstwem w wyborach, 
kłamstwem w obradach, kłamstwem w 
antagonizmach partyjnych i kłamstwem 
w głosowaniach. Trudno też winić dyk- 
tatora za wojnę z „marruecos'” (marokań- 
czykami), którą objął w spadku i za cięż- 
ki stan finansów, wyrażający się w 360 
miljonach pezetas deficytu... oficjalnego, 
Trudno wogóle bardzo krytykować dyk- 
taturę, gdy ogłoszona przez nią w paź- 
dzierniku pożyczka wewnętrzna 500 mil- 
jonów pezetas,.. pokryta została w kilka 
dni... w ośmiokrotnej wysokości 

A jednak.. z dyktaturą i dyktatorem 
dzieje się nie dobrze, Nie tu nie pomogą 
pózorne objawy potegi, jak np. spensjono- 
wanie generała Weylera, przeciwnika 
Primo de Rivera. Nic nie pomagają popie- 
rające dyktatora potężne związki deze 
kalne, widzące w nim nieomal jakiegoś 
Mesjasza i zakonspirowane wojskowe 
„Juntas Militares", mające na czele sław- 
nego gen, Nouvillas, Nic nie pomagają od- 
dane dyktatorowi „Union Patriotica" — 
ugrupowanie, mające na celu populary- 
zację koncepcji dyktatorskiej i tak zw. 
„Somaten”* — organizacja pomyślana na 
wzór faszystowski, służąca rodzajem bo- 
jówki antyrewolucyjnejj Nie pomaga i 
ostra cenzura i wytępienie komunistów, i 
rozpędzanie związków radykalnych, i wy- 


śnanie poza granice państwa wodzów 
opozycji. 
Wszystko to nie pomaga. Hiszpania 


ma dosyć dyktatury. Dyktatura jej ciąży... 
jak ciążyć musi każdy przejściowy, chwi- 
lowy, wyjątkowy, a nietrwały, normalny 


ustrój. P.L 


skowego, wypadło z tego gmachu około 
300 osób, między nimi wielu słuchaczy 
akademji wojskowej, oficerów w czynnej 
służbie i studentów, 

Tłum ten, uzbrojony w | pałki i 
bykowce rzucił się na Barbusse'a, woła- 
jąc: „Precz z żydem Barbussem, niech je- 
dzie do Damaszku, niech tam bada okru- 
cieństwa francuzów!'' 

Dzięki przytomności umysłu znajdują- 
cego się w towarzystwie Barbusse'a pre- 
zesa „Niezawisłeśo zjednoczenia studen- 
tów" Marina, zdołano pisarza francuskie- 
go wyrwać wreszcie z rąk rozjuszonego 
tłumu i umieścić w dorożce, Natomiast to- 
warzysze jego, polityk węgierski Foelde, 
oraz pani Lamy i Vernochet zostali rzu- 
ceni na ziemię i poturbowani bardzo po- 
ważnie, 

Pani Lamy, która za bohaterskie czy- 
ny podczas wojny otrzymała najwyższe 
odznaczenia belgijskie, faszyści rumuńscy 
zdarli suknię i ciężko ją pobili, a Verno- 
chet został raniony bardzo poważnie, 

Tymczasem inna grupa „ekscedentów 
zatrzymała dorożkę, w której jechał Bar- 
busse, domagając się, by tenże zlożył 
publiczne przeproszenię za „oszczerstwa, 
rzucane na Rumunję”, Gdy Barbusse z 
oburzeniem odmówił temu żądaniu, tlum 
pobił go dotkliwie laskami i wężami -gu- 
mowymi, Z trudem tylko studenci anty- 
faszystowscy zdołali go uwolnić od ata- 
ków i odwieźć do hotelu. 

Po pewnym czasie tlum obległ hotel 
Athenes Palace, a studenci faszystowscy 
i agenci siguranzy przypuścili doń kilka 
szturmów, chcąc zdobyć hotel, gdzie mie- 
szkała delegacja, Personel hotelowy z 
trudnością zdołał obronić kotel od ata- 
ków, przyczem  portjer hotelowy został 
ciężko ranny. Gdy Barbusse zatelefono- 
wał o pomoc do rady ministrów, otrzymał 
odpowiedź, że „wszyscy ministrowie wy- 
jechali”. S 

W czasie wszystkich tych zajść policja 
zachowywała się absolutnie biernie, a 
skonsyśnowany oddział strzelców rozpę- 
dzał tylko antylaszystów, którzy bronili 
Barbusse'a i zamierzali rozbroić napast- 
ników. | 

Dziennik rumuński „Dimineata” stwier- 
dza, iż w napadzie brało udział wielu 
agentów siguranzy, uzbrojonych w pałki 
i bykowce. | 

Jeszcze ciekawsze informacje podaje 
„Facla”, organ generała Coclea, Pismo to, 
stwierdzając, iż napad dokonany został 
przez faszystów z Jass i Koloszwaru, któ- 
rzy z polecenia ministra sprawiędliwo- 
ści (7) Marzescu w specjalnych wagonach 
sprowadzeni zostali do Bukaresztu — pu- 
blikuje nadto rozkaz mobilizacyjny faszy- 
stów z Jass, dzie wyraźnie powiedziano, 
iż władze przyrzekły zachować się zupeł- 
nie biernie, 4 

Pisma demokratyczne, które na drugi 
dzień wyszły w obwódkach  żałobnych, 
winę zajść przypisują przedewszystkiem 
podburzającym  artykułom prasy rządo- 
wej, 

Tegoż dnia grupa faszystów napa tła 
na redakcję demokratycznej „Lupta“, 
przyczem sekretarz redakcyjny Jone Pas 
został ciężko ranny. 

Delegacja francusko-belgijska opuściła 
już Bukareszt, udając się przez Konstancę 
do Konstantynopola. Dworzec kolejowy 
obstawiony był karabinami maszynowymi 
i kompanją wojska, Na pożegnanie Bar: 
bugse'a i jego towarzyszy zjawili się na 
dworcu liczni politycy opozycyjni z przy- 
wódcą  włościańskim, byłym ministrem 
spraw wewnętrznych, doktorem Lupu na 
czele, 

Również i prasa paryska opisując po- 
wyższe zajścia na podstawie doniesień 7 
Bukaresztu, z oburzeniem potępia niesty- 
chane zachowanie się faszystów rumu% 
skich wobec wielkiego pisarza francu- 
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Ne krżdemu jeszcze 
wiadomo — 


że prawdziwa Hathreinera 
Kawa słodowa Hneipp: 
dzięki osobliwej swej produkcji 
jest „czemś jedynem” ! że 
zawera skladniki, które mie= 
zbędne Są dla podtrzymania 
zdrowia. 


Zawartość to sprawia! SRB 


Dowiemy się dopiero 
we wiorek 
czy kódź ofrzyma doraźny zasiłek 
dla bezrobotnych 
Nasz warszawski korespondent (B) te- 
lefonuje: 
Podaliśmy wczoraj, że minister skarbu 
p. Zdziechowski miał o godz. 1 udzielić 
odpowiedzi delegacji magistratu miasta 
Łodzi na jej prośbę o przyznanie dodatko- 
wo pewnej sumy na zasiłki w naturze dla 
bezrobotnych. Tymazasem wobec powikła- 
nia się sytuacji finansowej i licznych na- 
rad w ministerstwie skarbu, jakie w związ 
ku z tem pan mnister odbywał, nie mógł 
j i tej udzieli i obie- 
cał w poniedziałek pomówić o tem z mini- 
strem pracy p. Ziemięckim, a we wtovsk 
dopiero udzielić odpowiedzi, Wobec tego 
prezydent Cynarski powrócił do Łodzi, 


„Sowpolforg” rusza się 
„Polros” jedzie do Rosji 


Nasz warszawski koresp. (G) telefo- 
nuje: 

Dowiadujemy się, że trudności, na jakie 
tralila rozpoczęta działalność „Sowpol- 
torgu“, zostały całkowicie opanowane, 

Dnia 4 grudnia wyjeżdża do Rosji dełe- 
gacja spółki „Polros*, do której to delega- 
cji należą: O. Saenger, St. Natanson, St. 
Ocefkiewicz i U. Rozwadowski, 

W celu ostatecznego / uruchomienia 
przedsiebiorstw 7 grudnia odbędzie się ze- 
branie organizacyjne w „Sowpoltorgu”, a 
potem pierwsze zebranie akcjonajuszy. 

W ostatnich czasach do spółki „Polros** 
zák siło akces 39 firm, w tej liczbie Często- 
chowskie zakłady wyrobów włókienni- 
czych „Stradom”, zakłady garbarskie Br. 
Feiier, zakłady „Hohenlohe* na Śląsku, 
śląskie kopalnie i cynkownie „Norblin 
B-cia Buch ; Werner „„Lipop, Rau i Loe- 
wenstejm” i inne. 


Pronram przyjęcia | 
Skrzyńskego w Londynie 
We wforek podpisanie układów 
LONDYN, 28-go listopada. Premjer 
Skrzyński przybędzie tu w niedzielę o 
godzinie 4 po poł. Tego wieczoru odbę- 
dzie się w poselstwie polsikiem obiad z u- 
działem członków poselstwa. 

We wtorek w południe nastąpi w an- 
gielskiem ministerstwie spraw zagranicze 
nych podpisanie traktatów locarneńskich, 
poczem ministrowie, którzy położą swe 
podpisy na tralktatach, przyjęci będą na 
krótkiej audiencji u króla, 

Na wtorek j środę zapowiedziane są O- 
biady u Baldwina i Chamberlaina. 


„Gospodarcze Locarno" 


proiekfuje przemysłowiec angielski 

Wybitny przemysłowiec angielski. 
członek rady federacji przemysłu angiel- 
skiego Harold Bowden wysumął projekt 
zrealizowania „gospodarczego Locarno", 
Zamierza om zwołać konferencję, na któ- 
rej znaleźliby się przedstawiwiełe praco- 
dawców i przywódców związków robotni- 
czych po 7-miu z każdej strony. Na kon- 
ferencji tej omówionoby cały szereg spor- 
nych kwestji pomiędzy przedsiębiorcami i 
robotnikami, zatrudnionymi w przemyśle 
angielskim, Koszta zwołania takiej kon- 
ferencji poniósłby Bowden. Szereg wybit- 
nych przemysłowców angielskich wypo- 
wiedział się za tym projektem. 


FI Wypadanie wio 


WŁ SV RATU we sów wstrzymuje 
tanie „BSPRI-IŃDIAJA <3 


taąlnie $ 

Fo krótkim czasie włosy nrz*rastajn. 
Sprzedaż w Skladzie Aptecznymj.Chanacho 
wicza, Pomorska 25, Cena Zł. 3,—, 504-5 
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aby w piątek podjęła dyskusję. 


Burzliwe posiedzenie Senatu 


Marsz. Trąmpczyński ubliżył pamięci Legjonów 
Sen, Krzyżanowski radzi uchwalić pożyczkę nie w złotych lecz w dolarach 


Nasz warsz. korespondent telefonuje: senatorów rozpoczęła się ostra kontro- 

Senat stał się wczoraj widownią scen | wersja słowna, przyczem z jednej i z dru- 
emocjonujących. giej strony padały silne wyrażenia, 

Było to następstwem przemówienia, ja- Senator Nowicki zakończył swe prze- 
kie p. marszałek Trąmpczyński poświęcił | mówienie protestem przeciw partyjnym 
pamięci zmarłego sen. Cieńskiego, wystąpieniom marszałka, na co marszałek 

Z uwagi na to, iż sen. Cieński był prze- | Trąmpczyński odpowiedział, że nie cofa 
ciwnikiem legjonów, p. marsz. Trąmpczyń- | ani jednego słowa z wczorajszego przemó- 
ski uważał za właściwe wpleść w swe | wienia, wychodząc z zasady, że dziewięć 
przemówienie taki ustęp: dziesiątych społeczeństwa podpisze to, ja- 

„Nie wolno poświęcać dobrowolnie | ko program na przyszłość, 
krwi polskiej inaczej, jak tylko w niewąt- 
pliwvm interesie narodu", | czenie senatora Woźnickiego w sprawie, 

Sen Nowicki (Wyzw.) przed - porząd- | wywołanej wczorajszem wystąpieniem mar 
kiem obrad zabrał głos, ażeby się zastrzec szałka Trąmrczyńskiefo w czasie nrzemó- 
przeciwko tego rodzau komeniarzowi, wienia sen. Wożźrickiego. Sen. Woźnicki 
który był osądem czynu legjionoweśo. użył wyrazu „ohydny dla określenia pro- 

Mówca nie uczynił tego wczoraj. aby jektu ustawy złożonego przez rząd poprze- 
nie mącić wspomnienia pośmiertnego. — dni, — Kwest'a ta oddana została do ko- 
Dziś podkreśla to tem dobitnie, że uwaśa , misji regulaminowej. 

p. marszałkazadrazneła uczucie uwielbie- 
nia, jakie wielka część izby, a o$romnra na- 
rodu, żywi dla czynu legionów. a także i z 
uwagi na to, iż o, Trempczyśśsii tuż wielo- 
krotnie nadużył trybuny prermyd'alnej do 


$o, a mianowicie do ustawy sanacyjnej, u- 
chwalónej.przez sejm. 


O ZŁAGOD7FNIE PRZTE<SILENIA FI- 


wygłaszania poślądów nartyjnych į prze» NANSOWEGO. 
mówień jątrzacych, jak n. pp w sprawie Przystapioro do ustawy o zaciącaniu 


wypadków listopadowych krakowskich. 
Przeciwko temu postępowaniu mówca 
zakłada stanowczy protest. (Oklaski na 
całej lewicy), 
Po tych wyrażeniach marszatek Tremp- 
czyński zapowiedział odebranie głosu 
mówcy, równocześnie zaś na sali, wśród 


pożyczek państwowych į innych środkach 
złagodzenia przesilenia. Sprawozdawca 
sen Szarski (kl. chrz-rar.) zaznacza na | 
wstępie, że sytuacja w kraju jest ponura, a 
nawet groźną, Najgłębszą przyczyną tego 
stanu jest brak kapitału ruchomego, a na 
wytworzenie własną pracą i oszczędnością 


| 


takiego kapitału trzebaby czekać dziesiąte 
ki lat, Dlatego od trzech lat już twierdzi» 
łem, że mamy jedyną drogę do poprawy, 
mianowicie zasilenie naszego życia gospo» 
darczego pożyczką zagraniczną. Oprócz 
ustawy, którą komisja zaleca przyjąć bez 
zmian, komisja proponuje przyjęcie dww 
rezolucji: 

Pierwsza domaga się użycia części pœ 


| życzki zagranicznej na kredyt ulgowy dla 


| drebnego przemysłu i rzemiosła, a 
Powyższy incydent poprzedziło oświad- í żąda uwzględnienia w poważny sposób ine 


Izba przystąpiła do rorządku dzienne- | 


druga 


teresów drobnego rolnictwa. 

Sen. Krzyżanowski (klub pracy) wypo» 
wiedział się w zasadzie za ustawą, poczye 
nił szereg zastrzeżeń. Ustalenie kwoty po« 
życzki na 600 miřonów zł, iest wadli- 
we. Należałoby sumę pożyczki ustalić w 
dolarach, 

W głosowaniu przyjęto całą ustawę bea 
zmian, jako też obie proponowane przez 
komisję rezolucje w redakcji sen. Błysko- 
SZA. 

Wpłynął wniosek sen Kalinowskiego 
(Wyzw.) w sprawie zaniedbania w Polsce 
twórczości naukowej, oraz interpelacja 


, Cb, D, w sprawie zarejestrowania ugody 


| polsko-żydowskiej w  sekretarjacie ligi 
narodów. 

Na tem obrady zakończono. 

Termin następnego posiedzenia mie 


jest ściśle ustalony. Odbędzie się ono praw 


| dopodobnie dnia 10 grudnia 


Zeznania Dlszańskiego wysłano do Warszawy 


Steiger zyskał jeszcze jednego obrońcę dr. 'Głuszyńskiego 


Nasz lwowski korespondent telef.: 

Wczoraj o godzinie 4-ej po południu zo- 
stały wysłane z Berlina do Warszawy do | 
ministerstwa spraw zagranicznych doku- 
menty z zeznaniami Qlszańskiego, złożo- 
nymi w prezydium policji w Berlinie, 

Narazie jednak proces trwa dalej i o- 
bronę zasilił jeszcze jeden adwokat, a mia- 
nowicie ukrainiec dr. Głuszyński, 


Wczorajszy dzień procesu 


Nasz lwowski korespondent telefonuie: 

Wczorajszy proces przeszedł pod wra- 
żeniem nowych wiadomości ż Berlina w 
sprawie Olszańskiego. 

Posiedzenie otwarto o godzinie 9 minut 
30. Przewodniczący oświadczył, że trybu- 
nał przyjął wniosek co do przeczytania w 
czasie rozprawy różnych gazet dla stwier- 
dzenia czy istnieje w języku ukraińskim 
słowo „Werchewna”, natomiast odrzucił 
pozostałe wnioski, 

Głos zabiera dr. Grek 


Wysoki trybunale! 

Wszyscy jesteśmy już zmęczeni tą spra- 
wą, ale okropnem jest, że wiemy że 
GDZIEŚ DALEKO ZNAJDUJE SIĘ PRA- 
WDZIWY SPRAWCA ZAMACHU, A MY 
TU SĄDZIMY NIEWINNEGO STEIGERA 
— to też sędzia, który ma wydać wyrok 
w tej sprawie znajduje się w bardzo kłopo- 
tliwem położeniu. 

Proces zbliża się ku końcowi, a najwa- 
żniejsza sprawa nie jest jeszcze załatwio- 
na, mianowicie listy do „Chwili* i metrop, 
Szeptyckiego, tembardziej, że nie wiemy 
jeszcze kto zniszczył listy do metr. Szep- 
tyckiego. 

Przewodniczący: Nim poweźmiemy u- 
chwałę w sprawie wysłania depeszy zapy= 
tuję obronę, w jaki sposób wysłuchać ks. 
Bieleckiego. 

Dr. Grek: Niech uda się do niego sędzia- 
członek trybumału, lecz nie sędzia śledczy. 

Następnie zabrał głos prokurator. 


MOWA PROKURATORA. 

Sprawa Olszańskiego jest niejasna. — 
Być może, że przyznał się on do winy dla- 
tego tylko, by móc przejść granicę niemie» 
cką. Możliwe, że czytał on w gazetach 
szczegóły zamachu i na podstawie tego 
składał swe zeznania, Proponuję wobec 
tego, zawezwać rodziców Olszańsłtiego, by 
stwierdzić, że Olszańskiego nie było 
dniu zamachu we Lwowie, 


MOWA DR. RYNGLA. 

Gdyby w Polsce ktoś się przyznał do 
popełnienia zamachu na prezydenta jakie- 
goś kraju, czy byśmy tak łatwo w to uwie- 
rzyli? 

Jeśli władze niemieckie twierdzą, że 
można wierzyć słowom Olszańskiego, to 
znaczy, że jest to prawdą. Sławiam trzy 
wiosk 1) by przeczytano w sądzie akta 
w sprawie Olszańskiego, które przysłał 
pruski minister spraw wewnętrznych Se- 
vering, 2) by wysłuchano sędziego sadu 
bytomskiego dr, Ericha Seidlera, który 
sądził Olszańskiego, 3) by zażądano tele- 


- Hindenburg podpisał Locarno 


BERLIN, 28 listopada, (PAT), Dziś , siejszym. 
wieczorem prez. Hindenburg podpisał u- Jak donoszą pisma, odjazd delegacji 
stawę, dotyczącą układów locarneńskich, ! niemieckiej do Londynu nastąpi dziś wie- 
Ustawa ta wchodzi w życie z dniem dzi-  czorem, 


Premjer Briand jedzie do Londynu 


PARYŻ, 28 listopada, (PAT) Dziś wie- W skład nowego rządu wchodzi 4-ch 
czorem Briand przedstawi prez.Doumer- | senatorów: Renault, De Monzie, Durand i 
guowi nowy gabinet. W poniedz, Briand | Perrier. Z lewicy demokratycznej senatu, 
uda się do Londynm, skąd powróci “e | 7-miu deputowanych republikan  lewico- 
środę, Nowy rząd przedstawi się parla- | wych, 6-ciu demokratów radykalnych, 


MOWA DR. GREKA. 

Nieraz już mówiłem, że proces ten jest 
prowadzony pod znakiem zagadek, Czu- 
ję się w obowiązku oświadczyć co nastę- 
puje: 

W zeszłym roku Teoiil Olszański prze- 
szedł w Bytomiu granicę polską í przyznał 
się do zamachu, 

Władze policyjne wiadomość tę tylko 
zanotowały, a Kajdan „zbadał* į „stwier- 
dził", że O!szańskiego we Lwowie nie by- 
ło i na tem się sprawa skończyła, 


Teraz dowiadujemy się urzędowo, że 
Olszański zgłosił się do prezydjnm policji 
w Berlinie i przyznał się do winy. Uważam, 
że te akta przejdą różne urzędy nim dojdą 
do sądu, co będzie bardzo długo trwało, 
przeto proponuję zwrócić się telegraficznie 
do Berlina, by władze niemieckie przeka- 
zały te akta wprost do sądu. 


mentowi we czwartek, Wezwie en izbę, | 5-ciu socjalistów radykałów, 4-ch republi- 
kan socjalistów (Briand, Painleve, Dena- 
set, Lewasseur), jeden bezpartyjny. 


graficznie z Berlina aktów sprawy Olszei- 
skiego, 

Zgadzam się również z wnioskiem pro» 
kuratora, by zostali przesłuchani rodzice 


Olszańskiego. 


PRZYSIĘGŁY MA GŁOSI 

Wstaje przysięgły Janiczek, który poe 
wołuje się na paragraf, zezwalający przy» 
sięgłym stawiać wnioski i mówi: 

„Z powodu tego, że wiele się mówiło 
o niewiarogodności zeznań Pasternaków= 
ny i Loedlowej, proponuję zawezwać Wię- 
ckowskich, którzy stwierdzili, że 
Loedlowa tego samego dnia opowiadała 
co widziała, oraz inż, Szczepańskiego, któ- 
remu również tego samego dnia Pasterna= 
kówna opowiadała o zamachu”, 

Prokurator jest za wnioskiem przysię» 
plego. ? 


DR. LANDAU. 

Myślałem, że sprawa Loedlowej jest 
już wyświetlona, ale wobec wniosku przys 
sięgłego proszę o wezwanie wszystkich 
świadków, iztórzy byli obecní przy aw- 
sztowaniu Steigera. 

kdo 04 chcieli być złośliwi zrzekli- 
byśmy się obrony i biernie przypatrywali 
się tej tragedji, jaką jest sądzenie niewin- 
nego, które podkopuje powagę sądów w 
Polsce, 

Olszański jest sprawcą zamachu, Steiger 
jest niewinien i to nas boli, że go sądzą, 

Następnie zeznaje ekspert 


JAN JANOW. 


Zapoznał się on z listami do „Chwili“, 
porppolty Szeptyckiego, oraz do prezesa 

awla, 

Listy do metropolity Szeptyckiego true 
dno było zbadać, gdyż są to kopje, co się 
zaś tyczy reszty listów, to pisał je czło» 
wiek inteligentny, najwidoczniej ukrai- 
niec. Wszystkie pisane są jedną ręką. 

Przewodniczący ogłasza przerwę. 

Po przerwie przewodniczący ogłasza 
że on „ex presidio" postanowił zażądać 
telegraficznie aktów sprawy  Olszańskie- 
go z Berlina i w tym celu porozumiał sie 
już telefonicznie z Warszawą. 


DR, GŁUSZYŃSKI 
zadaje szereg pytań, ekspertom 1 udawada 
nia, że listy są pisane poprawnym języ* 
kiem ukraińskim, oraz, że słowo „wer. 
chowna'' istnieje. 
Przewodniczący odczytuje dokumenty 
które na czwartkowej sesji wręczył mu 


dr. Grek i stwierdza, że słowo „wer- 
chowna'” jest używane w języku ukraiń- 
skim. 


Na tem rozprawę przerwano, wyzna: 
czając ciąg dalszy na poniedziałek, 30-ga 
bież. mies, 


29. XI 


— GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Dempsey i jego Dalila 


Bożyszcze tłumów pod pantoflem 
Woli mieć cały nos, niż być mistrzem Świata 


Obecny mistrz świata w boksie ciężkiej 
wagi wyposażony w nowy nos i uroczą żo- 
nę, to już nie ten sam Jack Dempsey, któ- 
ry przechodził niesłychane trudności i ta- 
rapaty, zanim — dosłownie — wywalczył 
sobie dzisiejszą swą pozycję. Talkie zdanie 
w prasie amerykańskiej wygłasza o swym 
dawnym koledze Jim Tully, były bokser, a 
obecnie sekretarz i mąż zaufania Charlie 
Chaplina, 

Tully zaznał z własnego doświadczenia, 
co to znacz wędrować z miejsca na miej- 
sce i w budach jarmarcznych lub na wol- 
nem powietrzu za kilka dolarów boksować 
się z amatorami, Dlatego też potrafi on 
doskonale oecnić te właściwości i zalety, 
zapomocą których Jack Dempsey z nizin 
życia umiał wydźwignąć się tam, gdzie 
go dziś widzimy. 

Jednakowoż, powiada Tully, Dempsey 
znajduje się dziś u początku końca swej 
karjery, a świat wkrótce zobaczy nieco- 
dzienne widowisko człowieka, który z bo- 
Iksera stał się estetą, a którego instynkty 
bojowe hamują.. piękna żona i lekarz - 
chirurg, 

Bo Dempsey kochał swój zawód, czuł 
się dobrze w swem niestałem życiu wę- 
drownego artysty, cieszył się z oklasków 
codzień to innego tłumu, był dumny ze 
swej siły i lubiał walczyć, 

Jack Dempsey jest synem irlandczyka 
ń indjanki, potomkiem dwu najzdrowszych 
może i najmniej zepsutych ras świata, Wy- 
soki na sześć stóp, waży 180 funtów, ru- 
chy ma pantery, gibkie i zwinne, Walczy 
lod czternasteśo roku życia, doskonaląc 
się coraz bardziej w swej sztuce, Mimoto 
jednak mie zyskuje początkowo sławy ni 
rozgłosu, ec ray z tysięcy podob- 
my sobie „walkarzy”, którzy, codzień w 
innem mieście amerykańskiem pięściami 
zdobywają swój chleb powszedni. 

Najmądrzejszy krok, jaki w życiu uczy 
nit Dempsey zawdzięcza — przypadkowi, 
IW r. 1917 widział go menager Jack Ke- 
arns, który, szukając właśnie dobrą a- 
niedrogą siłę, poznał się odrazu na wyso» 
ikich kwalifikacjach bokserskich Demp- 
seya i zawarł z nim układ na 50 procent 
dochodów brutto, 

I od tej chwili zaczyna się fenomenal- 
na karjera Dempsey'a. W 1921 r. odnosi 
zwycięstwo mad niepokonanym mistrzem 
Francji, Carpentierem i staje się najpopu- 
Tarniejszym człowiekiem Paryża, stolicy 
Świata, dumą i bohaterem narodowym oj- 
czyzny swej, Ameryki. Rwały się o niego 
kobiety obu półkul, aż jednej z nich udało 
się go usidlić w więzy małżeńskie— Estelli 
Taylor, artystce filmowej. 

Był to zarazem punkt kulminacyjny je- 
go karjery, Od szukania dalszych sukce- 
sów bowiem powstrzymują ; go żona i... nos, 
Jak wielu z bokserów, tak i Dempsey' owi 
czyjaś ciężka pięść w walce złamała kość 
nosową. Estella Taylor kochała Dempseya 
zachwycała się jego siłą, leciała na 8 Ak oai Na aiw AR LOD mi 


LIZA HONROTH - LOEWE O nie HONROTH - LOEWE., 


Przez teleton 


Pani Klocia od godziny leży na szezlon- 
gu i nudzi się, jak nieszczęście, Na dwo- 
rze obrzydliwa plucha, Karol na posiedze- 
niu i zabrał samochód, nie umówiła się na 
dziś z żadną znajomą, nawet Henio, jej 
stary ARE który zwykle był na każde 
zawołanie, jak na złość wyjechał wczoraj 
ma parę dni za interesami, 

Jednem słowem rozpacz zielona. W 
dodatku krawcowa nie przyniosła jej no- 
wego kompletu, wobec czego pani Klocia 
nie mogła nawet wybrać się gdzieś do ka- 
wiarni na muzyczkę, 

Leży więc na otomance już od godzi- 
my, probuje coś czytać i — nudzi się. Po- 
woli książka wysuwa się z ręki, pani Kio- 
cia wkłada się wygodniej, mruży ślepki — 
gdy wtem., trrr — i jeszcze raz.. trir.. 

Przeraźliwy dzwonek telefonu wyrywa 
panią Klocię z pólsnu. 

„Kto tam?" Pani Klocia słucha z Za- 
ciekawieniem, Pewno jakaś znajoma —no, 
lepsze to, niż ta beznadziejna nuda. Lecz 
nie — ze słuchawki dochodzi głos męski, 
zupełnie obcy. 

uCzy to ty, Loleczko Czemu nie przy» 
chodzisz. kochanie? Czekam już od go- 
dziny”. 

Co to ma znaczyć? Aha, pewno źle po- 
łączono jakiegoś dżentelmena, spragnio- 
nego swej niepunktualnej Loleczki"! A to 


heca! Nagle pani Kloci strzeliła — oh, 
„ylko z nudów — genjalna myśl do pięk- | 
nej główki, 


„Jakżeż mi przykro”, mówi do telefo- | 
nu. „Proszę nie czekać, Loleczka dziś na 


miljomy, ale — nie chciała mieć męża bez 
nosa, To też przed ślubem bokser musiał 
udać się do słynnego chirurga paryskiego 
i dziś oblicze jego zdobi przepiękny nos 
esz piękniejszy z pewnością od tego, 

tóry stracił w San Francisco czy Arcan- 
zas City. 

Ale jak tu walczyć dalej? Cóżby po- 
w'sdziała piękna Estella, gdyby jej małżo= 
nek powrócił z walki wprawdzie może ja- 
ko zwycięzca, ale znowu bez nosa? Brzmi 
to może nieco paradoksalnie, ale ten nos 
stał się wreszcie piętą achillesową Demp- 
sey'a i prawdopodobnie przyczyną, dla- 
czego słynny champion od miesięcy już 
stale odrzuca najbardziej lukratywne pro- 
pozycje meczów bokserskich, 

Zdawało się, że „Jack” zerwie zupeł- 
nie z boksem. Zamieszkał on w Hollywood 
i poświęcił sie w zupełności karjerze fil- 
mowej a ambicją jego — czy móże jego 
żony — było zupełne zerwanie z ordynar- 
mym i niebezpiecznym boksem i przejście 
IW zupełności do filmu. 

Z wiosną r. bież, doszło nawet do zer- 
wania umowy z Kearnsem, gdyż, jak o- 
świadczył Dempsey, obecnie musi zara- 
ihiać i na żonę i wobec tego nie może po- 
(RE dochodu oddawać na rzecz manage- 

z S wiadomą jest rzeczą, że Estel- 
|ia "Taylor zarabia sama do 25 tysięcy do- 
larów rocznie, powód więc musi leżeć 
igdzieindziej. 


A gdzie? Otóż, jak zwykle — cherchez 
la femme. Piękna artystka filmowa chcia- 
łaby z Dempsey'a zrobić dżentelmena, 
chciałaby, żeby zerwał z całem tem nie- 
odpowiedniem dla niej towarzystwem bo- 
ikserów, managerów, cyrkowców jt. p. 
Chciałaby ujarzmić tego „lwa wrzącego”, 
tczynić z niego wytwornego artystę filmo- 
wego, mieć go zupełnie dla siebie i tylko 
dla siebie. 


Jednak tu wchodzi jej w drogę ambicja 
samego Dempsey'a. Bowiem dawni kole- 
dzy jego nie spoczywają w zabiegach, by 
odebrać mu tytuł „mistrza świata” , skoro 
champion nie czyni zadość wezwaniom do 
dalszych walk. Na czele tych malkonten- 
tów stoi Harry Wills, olbrzymi murzyn, 
chcący czemprędzej odziedziczyć tytuł mi- 
strza po zniewieściałym, zdaniem jego, 
championie, 


Dempsey znajduje się obecnie na roz- 
drożu, Tu męci go sława i dolary — hono- 
rarjum jego za spotkanie z Willsem ma 
wynosić 300 tysięcy dolarów — tam po- 
wstrzymują żona i... obawa o nos, Roz- 
szedł się z naj lepszym swym przy/acielem, 
który pewną dłonią doprowadził go na dzi- 
siejsze wyżyny 1 zrobił go mistrzem 
wszechświałowym. Czyżby współczesny 
Samson naprawdę znalazł swą Dali ile; czy 
też tylko — kobietę, która lepiej umie ra- 
chować od niego? z 


w Da bemm, 


Turniej szachowy w Moskwie 


Pierwsza przegrana Tartakowera 


Romanowski 


Trzynasta kolejka, rozegrana w dn. 26 
b, m, przyniosła a ciekawych roz- 
strzygnięć, z których najważniejsze są 
przegrane Torrego i Marshalla, Torre z o- 
twarcia hiszpańskiego przegrał do Roma- 
nowskiego, który przeprowadził kilka pięk 
nych kombinacji. 

Capablanca, który partję z Marshallem 
rozpoczął również otwarciem hiszpań- 
skiem, uzyskał wkrótce sytuację bardzo 
korzystną i i wygrał po stosunkowo niedłu- 
giej walce, 

Niewiele brakowało, by Lasker poniósł 
drugą porażkę, gdyż przeciwnik jego, Duś- 
Chocimirski osiągnął już stanowczą prze- 
wagę, jednak w dalszym przebiegu gry je- 
dnem złem pociągnięciem stracił wszelkie 
szanse tak, że wreszcie Lasker zdołał u- 
niknąć przegranej, 

Niepokonany dotychczas dr, Tartako- 
wer przegrał swą pierwszą partje, miano- 
wicie do Bogolubowa, którego szanse o- 
trzymania pierwszej nagrody znacznie 
wzrosły przez to zwycięstwo. 


Rubinstein znajduje się widocznie w 


bije Torrego 


złej formie, gdyż, grając białemi, przegrał 
z Bogatyrczukiem, 

Bardzo piękną partję wygrał Yates od 
Werlińskiego, który zastosował obronę sy- 
cylijską, 

Nadto Spielmann wygrał z Saemischem, 
a Griinfeld z Retim, 

Partje Rabinowicz — Genewski i Gott- | 
hilf — Loewenfisch zakończyły się na re- 
mis, Zubarew miał wolny dzień, 


Stan turnieju po trzynastej kolejce roze 
grywek: Bogolubow 9 i pół punktów (i je- 
dna nierozegrana), Lasker 9, Torre 8 i pół, 
Capablanca 7 i pół; Marshall 7 (i jedna 
nierozegrana), Romanowski i Tartakower 
po 7, Genewski 6 i pół (i jedna nierozegra- 
na), Griinfeld i Rubinstein po 6 i pół, Bo- 
gatyrczuk 6 (i jedna nierozegrana), Reti 6 
Rabinowicz 5 i pół (i jedna nierozegrana), 
Spielmann 5 i pół, Saemisch i Werliński po 
5, Loewenfisch 4 (i jedna nierozegrana), 
Duś-Chocimirski 4, Yates 3 i pół (i trzy 
nierozegrane), Gotthilf 3 (i jedna nieroze- 
grana), Zubarew 2 i pół. 


Nr. 327 


Zapis Zeromskiego 


dla Polskiego klubu liferacklego 


W bardzo skromnym spadku materjal- 
mym, który pozostawił Stefan Żeromski, 
znajduje się cenny zbiór niewielkiej ilo- 
ści książek, zbiór korespondencji alfabe- 
tycznie i rzeczowo ułożonej, zbiór recen- 
zji o ttworach wielkiego pisarza, zbiór pa- 
miętników f książek z dedykacjami, które 
Żeromski otrzymywał dość obficie. 

Dowiadujerny się, że całą tę piękną i 
jedyną w swoim rodzaju kolekcję zapisał 
Żeromski w testamencie, sporządzonym w 
czerwcu r. b., polskiemu klubowi literac- 
kiemu, którego był założycielem. Testa- 
ment zastrzega, ażeby cały ten zbiór nie 
był dzielony i mógł stanowić całość, jak 
pet de aca ANY. ae SZA —tkętę a 


8705 —12 


„PHILIPS ARGE TA 


MW YROD POŁSKI 


Młode małżeństwo 


poszukuje 


l lub 2 pokoi 


umeblowanych lub nie z używalnością 
kuchni i wygodami, Pożądane w śród 
mieściu, Oferty pod „G. B. 84*. 8879-3 


| Wyprzedaż w „Soieries” 


W wielkim komfortowo urządzonym 
magazynie „Soieries'* (Piotrkowska 90) 
odbywa się wielka wyprzedaż resztek 
towarów wysortowanych jedwabnych i weł- 
nianych na szeroką skalę zakrojona, Trze- 
ba dodać, że pierwsza od założenia firmy 
akcja wyprzedażowa spotkała się z pełnem 
uznaniem najszerszych sfer naszego miasta. 
W tak trudnym obecnie finansowym okre: 
sie fakt urządzenia wielkiej wyprzedaży 
zasługuje na pochwałę, gdyż daje możność 
wszystkim sferom, nawet najmniej zamoż: 
nym, zaopatrzenia się w niezbędne ma- 
terjały na suknie, palta lub kostjumy, 

8905—1 


DO WYNAJĘCIA OD ZARAZ 


3 duże sale 


rozm. 26!/2X6 mtr., nadające się na skła- 
dy, w budynku murowanym — przy ul, 
Piotrkowskiej. Uferty sub „A. B. C.” pro- 
szę składać do admininistracji fal jezego 
pisma. 8958—1 


Gabinet lekarsko-tentystyczny 


Piotrkowska Ne 50. 
Godz. przyjęć do 10—1 i od 3—6 popoł 


Zabiegi leKarsKo-dent. 
po cenach ZERO Ea zai TARA 


8800 


| pewno nie przyjdzie" > 

„Przepraszam panią”, rzekł nieznajo- 
my tonem mą o zdumienia, 
„skądżeż pani to wie.. to przy apara- 
cie?" 
„Kto? Obh, przyjaciółka Loleczki — 
mam panu właśnie zakomunikować, że 
Lojeczka dziś nie będzie mogła przyjść, 
powód powie panu jutro, W każdym razie 
niech pan nie czeka”, 
leż to okropne! I cóż ja zrobię z dzi- 
siejszym wieczorem? A może pani mi Ze- 
chce dotrzymać towarzystwa, panno... jak 
pani na imię? ' 
„Fifi, nazywam się Fifi", 
„Fifi? Nigdy nie słyszałem, by Lolecz- 
ka miała taką przyjaciółkę", 
oznałyśmy się niedawno..." 
Msza pani ma milutki głosik, panno 
„ Czy pani jest też taka ładna, jak Lo- 
lecia fe 

„Daleko ładniejsza”, 

locia z przekonaniem, 

„Doprawdy? Czy wolno mi się o tem 
przekonać naocznie? Przecie pani jest 
teraz w mieszkaniu u Loleczki — wie pa- 


odrzekła pani 


mi co, przyjadę po panią i spędzimy wie- 
czór razem, dobrze?" 
„Na miłość Boską”, pomyślała pani 
locia przerażona. „Kto wie, gdzie ta Lo- 
leczka mieszka, może na drugim końcu 
miasta == a ten biedny człowiek miałby 
w tę obskurną pogodę, z jej winy, napróż- 


DO. 
„Wułduczone”, rzekła szybko, „w tej 


chwili muszę stąd odejść, najwyżej minute" 


kę jeszcze mogę z panem porozmawiać”. 

„Porozmawiajmy więc", odrzekł za- 
„Jestem pani doprawdy nie- 
że chce mnie pani 


| BYTEPRT, 
skończenie wdzi ięczny, 


choć na dystans trochę rozerwać, Szkoda 
tylko, że to właśnie na dystans, tak plato- 


nicznie, A może przecie ma pani trocha | | "CH panne ałzwięka?. odzdwieddaia 
czasu? Zaręczam pani, że Loleczka się nie 
dowie... Zresztą napewno zasłużyła sobie 
na to, bo kto wie, z kim mnie zdradza dziś 
wieczór. Kobiety są przecie tak niestałe..' 

„A mężczyźni?” oburzyła się pani Klo- 
cia, poczttwając się da le do solidarności 
z biedną „Loleczką”, oczernianą przez 
swego amanta — „a kry. to pan w tej chwi 
li robi? Chce pan właśnie zdradzić Lo- 
leczkę — fe, tego się po panu nie spodzie- 
wałami 

„Niech się pani nie unosi, panno Fi- 
feczko — ach, gdyby pani wiedziała, jak 
cieszyłem się na dzisiejszy wieczór z Lo- 
lusią, Wszystko przygotowałem tak pięk- 
nie u siebie, herbata, ciasteczka, wino, 
czekoladki — czy pani lubi czekoladki, 
panno Fifi?" 

„Jeżeli dobre, to tak“, rzekła pani 
Klocia, czując zbiegającą się nagle ślinkę 
w buzi, 

„No widzi pani, i cała ta moja praca 
ma pójść tak na marne — ach, panno Fifi, 
czy naprawdę nie mogłaby pani do mnie 
zajrzeć, tylko na chwileczkę — przyrze- 
kam pani, że będę bardzo a bardzo grze- 
czny.„ chcę z panią tylko troszkę pogawę- 
dzić, poznać panią”, 

„Przecie już się znamy ł gawędzimy 2 
sobą i tak", odrzekła pani Klocia śmiejąc 
się, „ale dziś doprawdy nie mogę, może 
kiedyindzief', 

„Ale jak zobaczę się z panią? Może 
spotkamy się gdzie we troje — przyjdzie 
pani z Loleczką” s 

wTo się nie da zrobić, mój panie", rze- 


| kła pani Klocia rozbawiona, „bo ja zupeł- 


Í 


| 


nie nie znam nawet pańskiej Loleczki”, 

„Ależ na litość Boską", rzekł po dłuż- 
szej pauzie, „któż tam jest przy telefo- 
nie?" 


aa Z NA M e S 
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Cóż panu z z nazwiska?” odpowiedziała 
pani Klocia, zanosząc się od śmiechu — 
„tu mówi zupełnie pn obca osoba, któ= 
ra się znakomicie bawi rozmową z pa- 
nem”, 

„Łaskawa pani”, odezwał się znów 
sympatyczny głos w telefonie, nZ przyjem- 
nością zwracam pani komplement, bo i ja 
bawiłem się doskonale, Ale jeszcze jedno. 
Przed chwilą zaznaczyła pani, że jest pani 
daleko ładniejsza od Loleczki, No, muszę 
pani powiedzieć, że i ja w rzeczywistości 
jestem sympatyczniejszy, niż przez tele- 
on — czy nie zechciałaby się pani prze- 
konać? Jeżeli już na odległość bawiliśmy 
się tak dobrze, to cóż dopiero, gdybyśmy 
się widzieli i byli razem!" 

„No, zastanowię się jeszcze”, odrzekła 
pani Klocia, 

„Czy wolno mi będzie zadzwonić do 
pani?" zapytał szybko głos w telefonie, 
„Nie, dziekuję”, rzekła pani Klocia, 
„na razie wolę jeszcze zachować incogni- 
to. Ale może pan podaęmi swój numer te- 
lefonu — jak? 67-46, dobrze, będę parmię- 
tać, Może kiedy zadzwonię do pana., 
„Pani będzie łaskawa”, odpowiedział 
błagalnie, „każdej chwili, w dzień czy w 
nocy!” 

„Ależ z pana ognisty młodzieniec — 
nie, tak bardzo mi się znów nie spieszy, 
mężczyznę trzeba zawsze trochę przetrzy” 
mać — pańska Loleczka też zdaje się po 
stępuje tak samo" 

„Byle nie zbyt długo, 
odrzekł nieznajomy. 
„No, zobaczymy jeszcze, jak to będzie 
— na razie dowidzenia!” rzelsła pani Klo 
cia i zawiesiła słuchawkę. 

Poczem szybko pobiegła do biurka i 
rołowała sobie pozy na wszelki wy 
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NAJMODNIEJSZY MATERJAŁ -- KASHA 


Suknie i palta z kashy są efektowne i wytworne 


W obecnym sezonie, gdy zapomnieliś- 
my już wprawdzie o upałach jesiennych, 
jednak nie odczuwamy jeszcze zbyt do» 
tkliwie srogich „mrozów północy" — naj- 
odpowiedńiejszym materjałem na sukien- 
ki i okrycia okazuje się — kasha, Ma- 
terjały tego typu, miękkie i lekkie wło- 
chate wełny, ukazały się po raz pierw- 
szy w lecie i wtedy nie wróżono im zbyt 
długiego powodzenia u płci pięknej. 

Jednak moda nie byłaby chyba istotą 
rodzaju żeńskiego, gdyby nie posiadała 
najróżnorodniejszych fantazji i kaprysów. 
I naprzekór wszystkim przewidywaniom 
i horoskopóm upodobała %obie właśnie — 
kashę, która narazie aż do następnego 
kaprysi — jest wciąż jeszcze raen i 
wśród materjałów damskich, 

Może przyczyną tego jest nadzwyczaj- 
na miękkość i podatność kashy, które NE 
różniają ją korzystnie wśród innych ma- 
terjałów wełnianych. Możliwe też, że do 
wzmocnienia jej stanowiska w królestwie 
mody przyczyniają się piękne barwy, w 
których wyrabia się materjały, objęte 
wspólną nazwą kasha — faktem jest je- 
dnak, że opanowały one rynek „towarów 
modnych”, no i gusty naszych pań tak 
dalece, iż nie od rzeczy będzie zająć się 
nimi nieco bliżej. 

Coprawda dzisiejsza kasha jest nie- 
wiele podobna do tej, którą w tylu odmia- 
nach widywaliśmy w lecie, Albowiem za- 
lety jej, t. zw. miękkość materjału i spe- 
cjalne jej barwienie, stanowią zarazem i 
jej słabą stronę, mianowicie niepraktycz- 
ność. Materjał ten miękki, więc bardzo 
włochaty, wchłaniał w siebie i zatrzymy- 
wał każdą drobinę kurzu, jasne zaś i 
wrażliwe kos u w związku z tą właści- 
wością sprawiały, że po niedługiem nosze- 
niu suknie i okrycia z kashy wyglądały 
brudno i nieświeżo, 

To też obecnie noszone te materjały 
są znacznie gładsze, podobne do sukna, 
co wybitnie podnosi ich praktyczność, a 
i barwy — odpowiednio zresztą do pory 
roku — są ciemniejsze i bardziej stono- 
wane. W związku z tem wzrasta i popu- 


TOALETKA PODRĘCZNA, 

Nowy wynalazek amerykański! Nara- 
zie w Eutopie jeszcze niewiele znany, po- 
siada jednak wszelkie dane po temu, by 
się i tu przyjąć i rozpowszechnić, Ileż to 
RZY w torebce rozsypie się puder, rozbi- 
ie flakonik z perfumami, lub zapodzieje się 
gdzieś pomadka do warg. Wszystkie te 
przykrości usuwa nowa toaletka pod- 
ręczna, którą widzimy na poniższej ilu- 
racji, 


Jest io niewielkie okrągłe pudełeczko 
metalowe, na którego wieczku mieści się 
od wewną.rz lusterko powiększające, dén» 
ko zaś zajmuje puder biały w postaci sta- 
łej oraz mały puszek. Czyli urządzenie 
podobne do znanych nam pudełeczek z 
pudrem Fomprymow?znym Houbiganta lub 
Cotyego. 

Inowacja amerykańska polega na tem, 
że 204 derkiem znajduje się rodzaj szu- 
fiadai, klóra mieści 
leczko również z pudrera stałym, lecz w 
innym kolorze. oraz drugi puszek, po obu 
zaś stronach ułużone są nomadka do wat: 
i sztyft do brw', maleńka rurka perfum 
te szkianyrz korkiem oraz pilniczek. 


nuaaturowe pude- | 


larność kashy, a suknie takie nosi się i na 
popołudnie, calkiem równorzędnie z je- 
dwabnemi, przyczem mają tę zaletę, że 
w razie podniszczenia, nadają się dosko- 
nale do noszenia pod futro, czy palto, na 
zakupy przedpołudniowe i t. p. 

Fason sukien i okryć powinien być 
możliwie prosty i skromny. Naiważniej- 
szą rolę odgrywa tu dobry krój, ozdoby 
zaś i przybrania schodzą na plan drugi. 

mniej jest na takiej sukience ozdób, 
tem wygląda bardziej elegancko i wytwor- 
tie. Właściwie dopuszczalne tu są tylko 


jaśniejszych i ciemniejszych odcieni tej 
samej barwy. 

Najmodniejsze obecnie są następujące 
kolory materiałów kasha: ciemno-rdzawy 
z lekkim odcieniem cesślastym, sząro-zie- 
lony oraz wszelkie odcienie bronzowo- 
fioletowe. W ostatnich czasach wprowa- 
dzono materjały popielate, które się je- 
dnak widuje rzadziej, gdyż sa dość nie- 
praktyczne. 

Pierwszy z naszych modeli dzisiejszych 
sporządzony jest z materjału kasha, rdza- 
wego lub szarego. Fason ma bardzo wy- 


dwa rodzaje ozdób, to jest aplikacje i gu- , kwintny i modny tak, że śmiało można 
ziki, pozatem zaś są en vogue kombinacje | go ubrać na tańce popołudniowe, czy 
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Jak żyje kobieta w Hiszpanii? 


Przed obiadem modlitwa, po obiedzie... walki byków 


Chcąc zrozumieć życie kobiet w Hiszpa- 
nji, musimy wziąć pod uwagę przedewszv- 
stkiem, że horyzonty kobiet tamtejszych są 
o wiele ciaśniesze, aniżeli u nas, Całym 
jej światem jest dom. Mężczyzna wycho- 
dzi, podróżuw'e, odwiedza kawiarnie, por 
czas gdy kobieta siedzi w domu, dogląda 
gospodarstwa i dzieci, które w Hiszpanii są 
wprost ubóstwiare, robi robótki, a za naj 
większą przyjemność uważa popołudniową 
przechadzkę do parku, gdzie może poka- 
zać się sama i oglądać innych. 
| Sposób prowadzenia domu jest tam in- 

ny, aniżeli u nas. Sklepów przed godziną 

9-tą nie otwierają, gdyż niema ku temu 
na'mnie szej potrzeby. Z powodu wielkiego 
gorąca życie w Hiszranii zaczyna się pó- 
Źno, a przeciąga przez całą noc. Wcześnie 
rano nikt nie wsta'e — kawiarnie i win'ar. 
nie otwarte są prawie przez całą noc, Kto 
ma na to, trzyma sobie służącą „Criada“, 

albo też kucharkę, która tylko gotuje i 

zmywa naczynie, pobiera ona za to przy 

całem utrzymaniu 50 pes. mies, Posłuśacz- 
ka, która do śrubszych robót przychodzi 

tylko na godziny, ma przy utrzymaniu 25 

pes. mies, „Criada“ nie natęża się przy ro- 

bocie przed południem, po południu zaś 

| nie poniosłeby nawet większego pakunku, 

(tak samo. ak i ʻe pani — gdyż to n'e wy 

pada. Obuwie każe pan czyścić sobie na 

| ulicy — tam też wynosi sie trzewiki resztv 
| domowników dą czyszczenia za opłatą 

Sprzątanie mieszkania iest hardzo oro 

ste, vwmeblowanie iest również n'ewvbre 

dne, W svnialni są szafy w ścianie, umy- 

wainia, stół, krzesła i bardzo szerokie tóż- 

ko, onatrzone siatką ochrony przed 

| moskitami, Pokoje mieszkalne i *adalne tte 

meblowane sa przeważn'e meh'ami koszy- 

| kowymi, Drewniane meble sa bardzo dro 

gie, $dyż lasów na południu H'rzsan' nie- 

| ma i trzeba e sprowadzać z Firene ćw lub 

| zagranicy. Podłogi zaście'one są cho”n'ka 


dla 


mi, których jednak nie czyści się codzień, a | 


jeżeli się je czyści, to szczotką zawsze na 
kolanach, pod które przezorna „„Criada" 
nie zapomni podłożyć poduszki, 
Na'większą pracą jest ścielenie łóżek. 
Łóżka hiszpańskie mają zawsze siatkę dru 
cianą, na którą kładzie się materac, ale nie 
pikcwany tak, jak u nas, tylko luźno wy» 
pchany wełną. którą codzień dobrze rox 
trzesać potrzeba, aby się nie zbi'ała. 
Kuchnie są tam też tak urządzone, że 
pod każdym otworem, a jest ich 4 do 5, 
musi się osobno ogień rozpalać i ciągłem 
wachlowaniem utrzymywać go, skoro bos 
wiem wygaśnie — kuchnia też jest zimną. 
W domach, które nie mogą opłacać służą- 
cej, za”mu'e się gospodarstwem matka z 


| córkami. Jest to o wiele lepiej widziane, 


aniżeli praca biurowa dziewcząt poza do- 
mem. Niewietka liczba hiszpanek po zda- 
niu odnośnych efzaminów pracuje jako 
kasierki, telefonistki i te nawet są stosun. 
kowo dobrze onłacane. Przeważnie jednak 
przekłada h'szrenka zajęcie praktyczne 
nad pracę umysłową, woli też nieraz ską. 
pić w domu, aby tylko okazale wystąpić na 
zewnątrz. 

By uzyskać potrzebne na ten cel pienią. 
dze, da'ą lekcie, wyna'mują pokoje — a m- 
ne zarabia'ą haftem ręcznym i robótkami, 
Jeżeli stać 'e na to, po południu wystro- 
jone. odwiedzają ciikiernie i raczą się tam 
chfcie słodyczami. które w Hiszpanii są 
wyborne. Do kawiarni kobiety nie uczę- 
szcza'ą zupełnie, 

Tu i tam jednak przy pokotach dla męż- 


| czyzn otwierają umyślnie pokoje dla pań, 


które mogą wrrowadzać z sobą i panów. 
Podałą tam tylko kawę — pieczywo i cia- 


| sta rrzvrosi się z sobą z cukierni. 


Przed południem kościół, po południu 


| przechadzka w parku — przy tem kino i 


cuk'ern'a — walki byków i wystawne pro- 
ces'e religine okolicznościowe stamowie 
atrekc'ę w życiu kobiet i dziewcząt stanu 
średniego w Hiszpanii, 
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herbatkę, lub wizytę. Na wiosnę zaś bę: 
dzie to bardzo piekna i — miejmy nadzie« 
ję — modna jeszcze sukienka spacerowa, 

Można suknię tę wykonać w sposób 
dwojaki: albo żakiecik i spódniczkę zrobić 
razem, w jednej sztuce, co jest praktycz= 
niej, o ile toaleta ta ma służyć i na tań- 
ce, w przeciwnym bowiem razie żakie- 
cik w tańcu ściągałby się zawsze ku górze; 
albo też można spódniczkę ' naszyć na 
podstaniczek, a żakiecik robić oddzielnie. 
Ten drugi sposób miałby znów tę zaletę, 
że spódniczkę możnaby nosić i do bluzek, 
ewentualnie pod krótki żakiet futrzany. 
Szal, który widzimy na naszej ilustracji, 
można oczywiście zastąpić jakimkolwiek 
plastronem w rodzaju kamizelki, 

Model środkowy przedstawia sukienkę 
z kashy bardziej strojną, Zrobiona z ma- 
terjału zielonkawego, odznacza się linją 
zupełnie prostą, a dopiero w chodzie lub 
w ruchu boczne i przednie kontrafałdy 
roztwierają się kloszowo, 

Ozdobiona jest ta sukienka aplikacją 
oraz naszyciem zielonem w ciemniejszym 
odcieniu, Z aplikacji są trójkąciki, które 
idą od dekoltu aż do nasady środkowej 
kontrafałdy, jak również ornamenty bocze 
me, wypełniające przestrzeń między koñ- 
trafałdą boczną a przednią. Natomiast 
brzegi części przedniej naszyte są maters 
jałem ciemniejszym, 

Równie dobrze wygląda przybranie z 
guzików, jak to widzimy na modelu ostat- 
nim, Palto to z kashy bronzowej, wpada- 
jącej w odcień lila, posiada przez całą 
swą długość kontrałałdę, aż do talji spię= 
tej guzikami, która niżej rozchodzi się, 
po bokach zaś GAĆ i wąskie klosze, ob= 
szyte futrem. -Takie same obszycie wie 
dzimy również na mankietach i kołnierzu, 
Nadaje się tu najlepiej szary baranek, lub 
tegoż koloru krótko strzyżone (t. zw. „go 
lone") skórki zajęcze, 

Do sukni z kashy: najlepiej nadają się 
małe kapelusiki z filcu lub weluru, je- 
dwabne są mniej odpowiednie. Jako obue 
wie najstosowniejszy jest skromny pantos 
felek z paskiem, kolorem zbliżony mniej 
więcej do barwy sukni czy palta, 


T 


PANTOFELEK Z BOCZNĄ KLAMRĄ, 

I jeszcze jedną nowość sygnalizują 
nam, tym razem z Paryża i to w dziedzi= 
nie obuwia, Paryżanka, podobnie zresztą 
jak warszawianka — no i oczywiście nā% 
sza elegantka łódzka — wie dobrze, że 
ładny' pantofelek to podstawa, na której 
opiera się jej wdzięk i uroda, a im mniej. 
sza ta „podstawa“, tem większy sukces. 

Dlatego też sprytnie yśliła dużą 
lamrę, umieszczoną z boku, bo w tem 
sposób wyszczupla się i umniejsza nóżkę, 
a nawet dość gruba kostka w sąsiedze 
twie dużej takiej klamry wygląda smuklej 
i zgrabniej, 


Klamra boczna da się zastosować dó 
każdego rodzaju obuwia: na przedpołu- 
dnie nosi się klamry te z. polerowanego 
drzewa w kolorze naturalnym, do sukie- 
nek popołudniowych jedwabne, przybrane 
dźżetem lub koralikami, do toalet wieczo= 
rowych pokryte sztrasem w modny deseń, 

Klamry takie można sporządzić same- 
mu, ohciągaiąc okrągło wyciętą tekturkę 
o wab'em lub aksamitem zahaftowanym 
wewe ‘własnego gustu. 


„Piest miłości trlumtujące 


Orkiestra symfoniczna pod Kier, p. S. Bajgelmana 


40 fys. ludzi bez pracy 
zarejestrował P. U. P, P. 

W państwowym urzędzie pośrednictwa 
pracy w Łodzi w dniu 28 listopada 1925 r, 
było zarejestrowanych bezrobotn. 40,490 
Z zasilków korzystało w ubiegłym tygo- 
driu 29.4884 bezrobotnych, w tem brało 
12.000 bezrobotnych zasiłki ustawowe, wy- 
płacane z funduszu bezrobocia, oraz 17,476 
bezrobotnych zasiłki doraźne, wypłacane 
ze skarbu państwa, 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
2.598 robotników, do pracy zostało wysła- 
nych 113 robotników, zostało zapośredni- 
czonych 93 robotników. 

Urząd rozporządza 257 wolnemi miej- 
scami dla różnych zawodów, 


Kilkadziesiąf posad 
dla poszukujących pracy 
Państwowy urząd pośrednictwa pracy 
w Łodzi przy ul, Al, Kosciuszki Nr, 9 po- 
szukuje kandydatów z dobremi świadę- 
ctwami i referenciami do obsadzenia ma- 
stępujących posad: 

a miejscu dla osób zamieszkałych w 
Łodzi, W oddziale dla służby domowej: 
15 służących. 

Wolne miejsca dla inwalidów wojen- 
mych. 10 dla ciężko poszkodowanych tka» 
pe 


zy, 
Na wyjazd z kraju. W oddziałe dla ro- 
botników i rzemieślników: 1-go specjalistę 
wyrobu kamizelek i sweatrów na ma- 
sz mę „Jacuard”, 230 robotników do wy- 
rębu lasu z własnemi narzędziami (piły i 
siekiery) í 1-ną maszynistkę z gruntową 
s dbac języków: polskiego i ukraiń- 
go, 


„_ Obliczenia się zmienią 


-Ceny pozosfaną bez zmiany 


Główny urząd statystyczny zawiadomił 
przewodniczącego komisji lokalnej do ba- 
dania zmian kosztów utrzymania w Łodzi, 
dr-a S, Skalskiego, iż główna komisja 
(warszawska) postanowiła zamiast bra- 
nych dotychczas 7 pozycji materjałów ba- 
wełnianych i wełnianych uwzględniać je- 
dymie 4, mianowicie; kamgarn, wełna na 
palta-welur, madepolam i kreton drukos 
wany. Identyczne zmiany zastosuje komi- 
sja łódzka przy ustaleniu kosztów utrzy. 
mania za m. listopad. Ustalenie <eń 
wzmiankowanych artykułów komisja prze» 
kazała wydziałowi statystycznemu. 


Uczczenie rocznicy powsfa- 
nia bisfopadowego 


Dzisiaj w niedzielę o godzinie 10 rano 
— jako w dniu rocznicy wybuchu powsta- 
nia listopadowego — odbędzie się w ka- 
tedrnze św, Stanisława Kostki uroczyste 
nabożeństwo, 


Rejestracja koni, 


W dniu 2 stycznia 1926 roku, na mocy 
ustawy z dnia 23 stycznia 1925 roku (Dz 
U. R. P. No. 17, poz. 113) rozpocznie swo- 
ją działalność komisja kwalifikująca ogie- 
ry. Ze względu na to, wydział administra- 
cyjno-gospodarczy magistratu m. Łodzi 
przypomina, że od przymusowego poboru 
do wojska i od świadczeń podwodowych 
zwalniane będą tylko ogiery, zaliczone do 
rzędu reproduktorów 


Zjazd związku zaw. naucz. 
polsk ch szkół średnich 


W niedzielę dnia 29 b. m. o godzinie 10 
rano odbędzie się w sali związku zaw. pol- 
skiego naucz. szkół średnich przy ul. An- 
drzeja 4, III p. ogólny zjazd delegatów od- 
działu łódzkiego związku, 

Na porządku między innymi: -.sprawa 
hołdu nauczycielstwa Żeromskiemu, spra- 

wy projektu ustawy o szkolnictwie, spra- 
wy ubezpieczeniowe i inne, 


jaa 


Z Z Z Z NY W A 
c c o 


Największa współczesna 


artystka filmowa —— 


—— NN M 


if Poemat zakazanej miłości według 


IWANA TURGENIEWA 


„Pieśń torżestwujuszczej lubwi* 


29. XI — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


I 


ENLAI 


Nr. 327 


Dziś i dni nastepnych! === Olbrzymi, podwójny 14-aktowy programii 


>= Z 


w największej 
swej tegorocz- 
nej kreacji, 8-0 
aktowym dra- 
macie p. t — 1) 


Lak derak” 


Dzieje naiwnej dziewczyny. Która wierzyła obiecankom mężczyzn. 


Rzecz dzieje się współcześnie w Nowym-Yorku, 


oraz II 


Premijowana 


W rolach piękność — 


z W 
Francuskie arcydzieło filmowe w 6-u aKtuch z czasów renesansu 


Tr NATALJA KOWANKO, JEAN ANGELO 
uwm MIROLAJ BOLIN 


Orkiestra symfoniczna pod Kier. p. S. Bałgelmana 


Nie reorgarizować miejskiego wydziału zdrowotności 


Żaden argument nie przemawia za wcieleniem działu 
szpitalnictwa do wydziału opieki 


W wyniku lustracji gospodarki miej- 
skiej przez komisję wojewódzką, urząd wo- 
jewódzki zażądał między innymi przepro- 
wadzenia reorganizacji wydziału zdrowo- 
tności publicznej w sensie wcielenia dzia- 
łu szpitalnictwa do wydziału opieki spole- 
cznej, 

Projekt ten jest, o ile chodzi o Łódź, nie 
do zrealizowania, gdyż Łódź de facto nie 
posiada własnego szpitalnictwa, które gnie 
ździ się w ad hoc wynajętych lokalach, 

Dział sanitarny i dział szpitalnictwa t- 
zupełniają się nawzajem w walce z epide- 
miami i antysanitarnym stanem Łodzi, bę- 
dącej wskutek braku tak niezbędnych u- 
rządzeń sanitarnych, jak kanalizacja i wo- 
dociągi, w specjalnych warunkach, 

'Przeciwko tej meorganizacji przemawia 
bezwzględnie fakt, iż. oba te działy zmie- 
rzają do jednego celu, podniesienia pozio- 
mu zdrowotności publicznej, a więc roz- 
dział ich byłby szkodliwy. 

Spitalnictwo w Łodzi faktycznie znaidu- 
je się dopiero in statu nascendi, co stwier- 
dza również reskrypt wojewódzki, wskazu 
jąc, iż miasto winno dążyć do zbudowania 
centralnego szpitala. 


Gdyby szpitalnictwo włączono do dzia- 
łu opieki społecznej, wówczas sprawy je- 
go znajdą się na drugim planie, do czego 
dopuścić nie wolno ze względu na fakt, 
iż Łódź jest miastem niewygasających epi- 
demii. 

Fatalne skutki takiej reorganizaci cha- 
rekteryzuje następująca uchwała towarzy- 
stwa lekarskiego, 

„Ponieważ; 1) żaden argument rzeczowy 
nie przemawia za pożytkiem przeniesienia 
szpitalnictwa do wydz. opieki społecznej; 

2) rozwój historyczny szpiłanictwa w 
Polsce, jak i na całym świecie cywilizowa- 
nym idzie po drodze zniesienia w szpital- 
nictwie į w instytuciach pokrewnych cech 
dobroczyrmości publicznej; 

3) jedymie gwałt rządu rosyjskiego prze- 
rwał rozwój szpitalnictwa polskiego, two- 
rząc wylącznie w celach policyjnych — ra- 
dy dobroczynności publicznej, którym pod- 
porządkował szpitale; 

4) podwydział szpitalnictwa, jak į pod- 
wydział sanitarny wydziału zdrowotności 


opierają się na tych samych podstawach 
"naukowych, należą do jednej dziedziny 


wiedzy, zmierzają do tego samego celu — 


Kto ma jutro wcześnie wstać 
Poniedziałkowe zebrania Kontrolne rezerwistów 


W dniu dzisie'szym zebrania kontrolne 
nie odbędą się, natomiast w dniu jutrzej- 
szym, t. jí dnia 30 b. m. do komisji l-szej 
przy ulicy Korstantynowskiej Nr. 64 (ko- 
szary 31 p. S. K.) winni stawić się do ze- 
brań kontrolnych puniktualnie o godzinie 8 
ramo szeregowi nezerwiści (kategoria A, C. 
i C, jeden) rocznika 1897, których nazwi- 
ska rozpoczynają się na lit. Ka do Kn. 


Do komisji Il-giej przy ulicy Konstan- 


tynowskiej 81 (koszary baonu sanitar.) 


społecznej 


walki z chonobą, więc rozdział tych dwóch 
działów jest sztuczny i dla obu szkodliwy; 


5) istnieje szegeg fnstytucji, które z ko- 
nieczności stoją na pograniczu zaintereso- 
wania obu podwydziałów (domy izolacyj= 
ne, przychodnie dla gruźlicy, przychodnie 
dla jaglicy, ambulatorija), czyli muszą pozo- 
stać pod opieką wydziału zdrowotności; 


6) obecny stan materjalny ludności, sa- 
morządu i państwa nie pozwalają na jakieś 
(obok zaczętych kanalizacji i wodociągów) 
znakomitsze inwestycje sanitarne, a brak 
egzekutywy w ręku podwydziału sanitar- 
| nego ogranicza wykonawstwo nawet istnie 

jących urządzeń, — towarzystwo lekarskie 
| łódzkie uważa projekt zniesienia wydz. 
zdrowotności publ. w Łodzi za szkodliwy 
zarówrńo dla szpitalnictwa, jak i dla sani- 
tarji miejskiej". 

Przeciwko tej reorganizacji wypowie- 
działy się również koło lekarzy im. Mar- 
cinkowskiego, delegacja wydziału zdrowo- 
tności publicznej í komisja lekarska — do 
tej opinii winna się bezwzględnie przychy= 
lié rada miejska, 8 


Go usłyszymy dziś przezradio 
Program koncertów radjofonicznych 
na 29 lisfopada 


winni stawić się szeregowi rezerwiści ro- | PARYŻ, fala 1750-m. 


cznika 1896, których nazwiska rozpoczy- ! 
na'ą się na litery od Ka do Km, 

Do komisji IH-ciej przy ulicy Wólczań- 
skiej 223 winni się stawić szeregowi rezer- 
wiści rocznika 1900, których nazwiska 
rozpoczynają się na litery A, B, C. Ze- 
brania kontrolne rocznika 1901 zostały u- 
kończone w dniu wczorańszym. Przypomi- 
namy, że rez, roczn, 1900 winni stawić się 
do- zebrań kontrolnych o godzinie 8 rano z 
dowodami wojskowymi. (pap) 


Bibljoteka Wesołych Opowieści 


DA WAM: 9 książek po sto kilkadziesiąt stron każda; oraz 9 ciekawych 
i obszernych dodatków, zawierających bogaty dział teatralny 
i rozrywek umysłowych — p. t. „NASZA ILUSTRACJA" 


„ 4 złote 50 BT. sea. 


półrocznie (18 tomów) — 9 zł, rocznie (36 tomów) — 18 zł. 


Za tę śmiesznie niska cenę będziecie mieli naiserdeczniejszego przyjaciela, który 


serce wasze, ściany domu waszego umai pogodą, radością 
Redakcia .BI"LJOTEKI WESOŁYC 


í i Weseiem. 
OPOWIEŚĆ:* zapros'łą do Współpracy 


pp. K. MAKUSZY „SKIEGO, J S'ANIAWSK'ĘGO. Z. KLESZCZYŃSKIEGO, B Wi- 


NAWERA, W.-PERZYNSKIEGO, H. 


SZPYRKÓ 


WNE, J. CZEMPINSKIEGO, | EIS- 


MONDA 1 w. inn. Pozatem prowadzić będzie wydawnictwo przekładów najiepszych 


nowości z literatury orcej 


Nazwiska te są gwaran ją doborowej i nanraw ie porodnel tre ści naszych ksiażek. 

Każdy rrenum:rator .BIBLJOTEKI WESOŁYCH OPOWIEŚCI“ otrzyma bezpłatnie 
SZAFKĘ na książki za zwrotem ktsztów rrzesyłki i opakowania z fabryk: do domu 

Każdemu nacsylajacemu prenumeratę odwrotną pocztą przesyiamy wskazówki, 
dające możnosć wycotania wpłaconych na prenumeratę i mimo to otrzymywania ksią- 


żek w ciagu człedo roku. 


Prenumeratę wpłacić należy na konto P K, O. Nt. 12.156, lub przekazem pocz: 


towym na adres: 


Bibljoteka Wesołych Opowieści 


Warszawa, ulica Grzybowska Nr. 11 


„CY WILIZ 


EOE doy obecne.. 


—— 
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ACJA”:':: 
wiatowa 
È, 1914 roku 


największy Mim 


poas — "2 


Godz. 20.00 Koncert. 
| LONDYN, fala 364 m. i 
Godz. 16.30 Koncert (utwory Pucciniego), 
Godz. 22.15 Powieści chińskie, potem kon- 
cert fortepianowo-wiolonczelowy, 
BARCELONA, fala 325 m. 
Godz. 22.10 Koncert. Godz. 20.00 Koncert 
orkiestry. Godz. 21,30 Koncert fortepiano- 
wy. Godz, 22,30 Muzyka taneczna. 
RZYM, fala 425 m. 
‘Godz. 17.30 Koncert orkiestry, Godz. 20,40 
„Aida”, opera Verdiego, Godz. 22.30 Jazz- 
band, 
ZURICH, fala 515 m. 
Godz. 11.00 Poranek muzyczny, Godz. 17.00 
Koncert orkiestry. Godz, 20.15 Wieczó: 
muz, Wagnera, 
WIEDEŃ, fala 530 m. 
Godz. 16.00 Orkiestra. Godz, 20.00 „Mała 
Dorrit", komedja w 3-ch akt. Schónta. ` 
PRAGA, fala 546 m. 
Godz. 17,00 Kwintet muzyczny. Godz, 20.0 
Koncert Filharmonii. 
BERLIN, fala 515 m. 
Godz. 16.30 Muzyka kościelna z udziałów 
chóru żeńskiego. Godz, 19.30 „Mignon” ope- 
ra Thomasa, 
LIPSK, fala 452 m. 
Godz. 10.00 Poranek muzyczny z okazji 
adwentu. Godz. 12.00 Koncert, Godz, 20.15 
„Niebezpieczeństwo”, dramat Hughesa, 
MONACHJUM, fala 485 m. 
Godz, 16.45 „Tajemnica Zuzanny", operz 
kom. w 1 akcje Ferrariego. Godz, 19.30 Kon- 
cert symfoniczny. 
KRÓLEWIEC, fala 463 m: 
Godz. 16,00 Orkiestra. Godz, 20.00 Koncert 
orkiestry, 
WROCŁAW, fala 418 m. 
Godz. 17.00 Koncert orkiestry. Godz. 20.0C 
Koncert skrzypcowy. 


GABINET DENTYSTYCZNY 


E. FUCHS 


Nawrot 4. 


(odziennie od 6 do 7 wiecz. -specjaliie 


godziny uprzystepniająće  s930--1 
po cenach Klinicznych. 


Nr. 327 


8 grudnia dniem świątecznym 


Zgodnie z rozporządzeniem prezyden- 
ta Rzeczypospolitej o dniach świątecz- 
nych, wydanem na mocy ustawy o t. zw. 
pełnemaenictwach, dzień e śrudnia, w 
którym przypada święto Niepokalanego 
Poczęcia Najów. Marji Panny jest wolny 
od pracy, Wobec tego sklepy, fabryki, za- 
kłady przemysłowe, szkoły, oraz instytu- 
cje państwowe dnia tego będą maki 

0). 


Akademia żałobna T.U.R. 


ku ezel Sf, Żeromskiego 

W środę, 2 grudnia r. b, o godz. 8 min. 15. 
odbędzie się w sali Filharmonii akademia żałob- 
na ku czci Żeromskiego. Przemawłać będą: pra. 
zes T. U. R. dr. H. Kluszyński, sen. dr. Komciń. 
ski i som. Posner. W części artystycznej wezma 
udział: art. teatru miejskiego p. Kochanowter, 
art teatro popularnego Zawieyski, dyr. Ryder t 
inni, Bilety w cenie od zł. 2 do gr. 30 nabyć ma. 
żna codziennie w sekretariacie T. U. R. Piotr. 
%towska 83 od z. 5 — 8 wierz, 


Nad reorganizacią machiny 
=- komunalnej 


obradować będzie komisja do spraw 
ogólnych 

We wtorek, dnia 1-go grudnia i w 
czwartek, dnia 3-go grudnia r, b. w siedzi- 
bie rady miejskiej, o godzinie 7-ej wiecz, 
odbędą się posiedzenia komisji do spraw 
ogólnych, 

Porządek dzienny obejmuje: 

a) sprawa zarządzenia urzędu woje- 
wódzkiego w Łodzi z dn. 2 września r. b.; 
, b) sprawa ograniczenia przez związki 
komunalne wydatków inwestycyjnych, tu- 
dzież wstrzymania zakupów zagranicą. 


Człowiek=-zw'erzę 


Zgwałcił 9-lefnią dziewczynkę 


(ib) 19 listopada 1925 r, wydział o- 
światy i kultury zawiadomił urząd śled- 
czy, że uczennica szkoły powszechnej 9- 
letnia Z. L. została zgwałcona przez 19- 
Jetniego Maksa Kuniga, zamieszkałego 
przy ul. Napiórkowskiego 119, syna wła- 
$ciciela zakładu powroźniczego, i zarażo= 
1a przez niego kiłą. 

' Urząd śledczy przeprowadził w tej spra- 
wie dochodzenie, które ustaliło, że w o- 
kresie wakacyjnym Kunig często odwie- 
lzał pole, na którem bawiły się dzieci. 

> Cukierkami zdołał zwabić małą Z, L. 
fo siebie na strych, gdzie dopuszczał się 


ka niej lubieźnych czynów, a w miesiącu 


wrześniu dokonał na niej gwałtu. 

Sprawa wykryła się w ten sposób, iż 
todzice spostrzegli na jej ciele jakąś po- 
Jejrzaną wysypkę i zwrócili się z tem do 
,„ekarza szkolnego, który stwierdził, że 
dziecko jest zgwałcone i zarażone. 

Młodocianego , degenerata osadzono 
uarazie w więzieniu, 


Zycie tomaszowskie 


Fel. od własn. koresp. „Głosu Polskiego(,) 


(ATARG W WILANOWSKIEJ FABRY- 
CE SZTUCZNEGO JEDWABIU. 


Robotnikom budowlanym, pracującym 
pd 1922 r. przysługuje urlop 15-dniowy. Z 
owodu odmiennego stanowiska zarządu 
lej fabryki sprawa ta została skierowana 
przez związek „Praca“ na drogę sądową. 


ŚWIATŁO W STARZYCACH, 


Nadszedł do kraju transformator, za- 
kupiony zagranicą dla tomaszowskiego 
magistratu dla oświetlenia przedmieścia 
Starzyce. 

Urząd celny, uważając, że podobnę ma- 
szyny wyrabiane są w kraju, chce 
zwolnić transtormatoru od cła. Magistrat 
interwenjuje dalej w tej kwestji w urzę- 
dzie celnym w Warszawie. 


W CZEM TOMASZÓW DORÓWNAŁ 
ŁODZL 


"W ostatnich dniach napływa do Toma- 
Bzowa duża ilość protestów z prowincji od 
firm uważanych dotychczas za pierwszo- 
rzędne. Przeważna ilość protestowanych 
weksli jest regulowana na 50 proc. 


ZWIĄZEK KLASOWY PRZECIWKO 
MAGISTRATOWI. 


Magistrat tomaszowski nie przedsię- 
wziął dciychczas nic w celu wydania zapo- 
móg bezrobotnym w naturze (węgle i kar- 
tofle), jak to niektóre fabryczne miasta u- 
Paro. Związek klasowy na czele z po- 
słem Zarębą ma poczynić na włusną rękę 
w tym kierunku starania w Warszawie. — 
Ponadto w odpowiednich sferach zwrócą 
uwagę na skład magistratu tomaszowskie- 
go, który jak uważają, należałoby dawno 
pdświeżwć. 
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Za głód i nędzę rzesz rohofników sęzonowyc 


odpowiedzialność ponosi magistrat 
O.F.B. żąda pociągnięcia p. Groszkowskiego i Piechotkówny do odpowiedzialności sądowe) 


W dniu 26 b, m. w „Kurjerze Łódz- 
kim" ukazał się wywiad z pp. wice-prezy- 
dentem Groszkowskim i kierowniczką 
chrześcijańskich związków zawodowych p, 
Piechotkówną w sprawie zasiłków dla 
robotników sezonowych, którzy utracili 
pracę w magistracie łódzkim wskutek 
przerwania robót sezonowych. 

W wywiadzie tym między innymi inspi- 
rowano dust kici nc bezrobocia, iż 
ponosi on winę za nieubezpieczenie magi- 
strackich robotników sezonowych. 

W sprawie tej obwodowy fundusz bez- 


goocia nadsyla nam następujący komuni- | 
t: 


| tnych robotników sezomowych 


z wemianką w Nr. 324 z dm, 
b.w „Kurjerze Łódzkim”, 
funduszu bezrobocia w 


Łodzi komunikuje: 
1) Niezgodne z prawdą jest, że p. Woj 


W związścu 
26 listopakia r. 


narowski jest radcą prawnym zarządu głó- 
wnego funduszu bezrobocia, Pan Wojna- 
rowski jest naczelnikiem wydziału op. spo- 
eae m pe: i op. „r RPORDAWE ck 
2) Niezgodne z pra j ej 
winą magistratu m, Łodzi pominięcie w od- 
powiednim czasie ubezpieczenia robotní- 
ków sezonowych, Na konferencji w War- 
szawie stwierdzono, że w myśl uchw. R. 
M, z dnia 11 listopada 1925r, (Dz. U, R. 
P, Nr, 27 poz., 192) paragr. 4, magistrat 
winien był ubezpieczyć robotników we 
własnym zakresie, hub z fundrszu bełzrobo- 
cia; ponieważ dotychczals tego nie uczynił, 
więc calkowita odpowiedzialność za nie- 
korzystanie z zasiłców przez bazrobo- 
obciąża ma- 
gistrat m. Łodzi Na konierencji również 
wyjaśniono, że nie wiszyscy robotnicy se- 
zonowi magistratu, zwolnieni z pracy, Za- 
rejestrowali się w P, U, P, P. w ciągu jæ- 


y 


dnego miesiąca po razwiązamiu stosunku 
najmu pracy (art. 2 Ustawy z dnia 18 lipca 
1924 roku), wobec czego jako jedyne pra- 
wne wyjście postanowiono, że ewentual. 
nie tylko ci korzystać będą mogli z zasiłe 
ku, fundtwszu bezrobocia, którzy dokonalí 
obowiąziku rejestracji w przepisowym ter- 
minie, Pozostali winni korzystać z zabez- 
pieczenia magistratu m, Łodzi, 

Wzmianka cała w „Kurjerze Łódzkim“ 
jest całkowicie niezgodna z prawda i po 
nieważ inspiratorzy jej moćliby treścią wy- 
wołać rozsoryczenie wśród rzesz bezrobo- 
tnych w stosrnku do państwa, zarząd ob- 
wodówy funduszu bezrobocia w Łodzi 
przekazał powyższą sprawę sądowi okres 
gowemu do dochodzenia, 

Przewodniczący zarządu obwodowego fun: 
duszu bezrob, w Łodzi 


(--) W. Kuliczkowski. 


„Likwidacja” fabryki sznurowadeł 
Oszust brylantowy wywiózł 19 maszyn 


(ib) W Grodzisku, pod Warszawą, znaj- 
duje się fabryka sznurowadeł i tkalnia, 
które od 1915 roku są nieczynne, 

Z tego to powodu, zarząd fabryki sprze- 
dawał stopniowo stare części maszyn. 

Dostęp do fabryki miał niejaki Rado- 


szycki, znany oszust brylantowy, który ku 
pował w fabryce owe części maszyn, a w 
międzyczasie wykradał maszyny do fabry- 


kowania sznurowądeł. 

Po jakimś czasie, zarządzający fabryką 
p. Biler, zauważył brak 19 maszyn do sznu 
rowadeł i zwrócił się w tej sprawie do po- 


licji łódzkiej o pomoc. 

Dochodzenie policyjne wykazało, że 
Radoszycki sprzedał te maszyny w Łodzi, 
kilku przemysłowcom, którzy zostali przez 
złodzieja wzrowadzeni w błąd,nie wiedząc 
iż, kupione od Radoszyckiego warsztaty, 
są skradzione, 

W wyniku powyższego, w łódzkich fa- 
brykach przeprowadzono rewizje, w cza- 
sie których znaleziono skradzione maszy- 
ny i zasekwestrowano je do czasu rozpra= 
wy sądowej, zaś Radoszyckiego areszto- 
wano i osadzono w więzieniu 


tchnie mateczka i dziecię roztaczając 

blask czystości i świeżości, a wesołe 

zdrowie uśmiecha się do nas olśnie» 
wającemi ząbkami. 


Najprostszym sposobem 
zachowania pięknych i 
zdrowych zębów — jest 
codzienne używanie pasty 
do zębów Kalodont. 


Bójka w piwiarni 


Dwie ofiary I dwuch sprawców 


(ib) W dniu 27 b, m. Biskupski Feliks 
zamieszkały przy ul. Marysińskiej 10, udał 
się z trzema kolegami do piwiarni, mie- 
szczącej się przy ul. Franciszkańskiej ti. 

dy wieczorem wychodzili stamtąd, 
zostali zaczepieni przez dwóch niezna- 
nych osobników, którzy poranili ich. no- 
żami i zrabowali Biskupskiemu portfel, za- 
wierający kilkaset złotych. 
powyższem Biskupski zameldował 
w 5-tym komigarjacie p, p: i równocześnie 
podobne zażalenie zgłosił niejaki Cetner 
Stefan, zamieszkały przy ul, Franciszkań. 
skiej 11, któremu apasze zadali kilka 
ciosów nożem, raniąc go b. ciężko, 

Policja przeprowadziła w tej sprawie 
dochodzenie, które wykażało, iż sprawca» 
mi napadów są: Świgulski Jan i Ranachow 
ski Stefan, zamieszkali przy ul: Wolbore 
skiej 32, których policja aresztowała i 
przekazała do dyspozycji sędziego śled: 
czego III rewiru w Łodzi. 


Ruch w przemyśle dzianym 


Złodziejska franzakcja hbezwalufowa 
na 9 fys. zł. 

(ib) Ignacy Nybiel, przemysłowiec łódze 
ki, zamieszkały przy ul. Głównej 18, za- 
mełdował w Policji że nocy onegdajszej 
nieznani sprawcy dostali się przez dymni 
oficyny posesji przy ul, Zachodniej 16, ne 
podwórze gdzie mieści się jego fabryka 
pończoch i za pomocą wycięcia zamku z 
drzwi, skradli z fabryki pończochy, przę- 
BA trykotinę ogólnej wartości 9000 zło- 

tych. 
W sprawie powyższej policja prowadz! 
energiczne dochodzenie. 


Dzieciobójczyni 


usiłowała zamordować swe dwuletnia 
dziecko 


(ib) W dniu wczorajszym Alfreda Kapi. 
ca, zamieszkała przy ul. Nawrot 54, dzia- 
łając. pod wpływem zdenerwowania, usi 
cwała zamordować swe dwuletnie dziece 
ko, chcąc poderżnąć mu gardło nożem. 

Na krzyk dziecka, zbiegli się sąsiedzi, 
którzy zdołali Kapicową obezwładnić i zai 
wiadomili o powyższem policję, która wy. 
rodną matkę aresztowała. 


Płomienny piec 


spowodował pożar 

(ib) W dniu wczorajszym w godzinacb 
popołudniowych, w _ mieszkaniu Reginy 
Desprek przy ulicy Południowej 3, wsku- 
tek wadliwei konstrukcji pieca, wybuchł 
pożar, 

Na miejsce przybył I oddział straży o- 
gniowej, któremu udało się po godzinie 
pożar zlokalizować, 

Strat nie zdołano narazie obliczyć. 


Nagrody za rozwi'ązan'azadań 


z dnia 21 lisfopada 
Ogółem nadesłano 478 rozwiązań, Dro: 
gą losowania nagrody otrzymali: 
1)3 bilety do kino-teatru „Reduta” — 
p. Tadeusz Trąpczyński, Rzgowska 42, 
2) 3 bilety do kino-teatru „Luna =- 
p. Edward Halberstadt, Przejazd 30, 
3) 2 bilety do kino-teatru „Odeon“ — 
| p. Janina Witkowska, Wólczańska 91, 
| Nagrody rozdane będą we wtorek, dn. 
1 grudnia, pomiędzy 6—7 po poł. 


_Miiówista, koncerty i zabawy 


TEATR MIEJSKI. | 
Teatr miejski daje dziś po pofidnhi po:rae 
5-ty od wystawienia, a Ostatni przed zejściem » 
* afisza arcyucieszne, kapitalnie grane „Damy | 
huzary* Fredry. Cey zniżone. ` * 
Wiećzorem po raz d-ci tak gorąco przyjęła. 
żarównó przez, publicmość premierową, jak i 
'przez zgodną ópinię całej prasy łódzkiej, petna 
mładzieńczej brawury, humoru i głębszego u 
czucia” Znakornita kómedła obyczajowa J., A. Ki 
siełewskieza „W` siċci“ w. wybormej interpretacii 
' świetnie zżranego zespołu ż, Jaquszem . Warnec 
kim, Marja Modzelewska, Komornitkim, Jarkow- 
Ska Rodowiczową i Szubertem na. czele, 
Jutro na przedstawieniu dla zrzeszeń mtel- 
zenckich I robotniczych dana będzię, fascynująca 
irazedja spólczesna L. Pirarkiella „Żywa maska“ 
z. tdziałem znakomitego artysty Kazimięrza Ju- 
hoszy - Stępowskiego w popisowej kreci! cesa- 
 rzarobłąkańca, Bilety po, cenach nainfższych, 
|. We wtorek | środę, dwa ostatnie przedstawie 
hia świetnej sztuki J. A. Kistelewskiezo „W sie 
a ż udziałem gości warszawskich Marii Mo 
dzelewskiej |! Janusza Warneckiego. Ceny zrze- 
o W czwartek raż jeszcze na przedstawienju 
wieczorowem ukaże się Śtefana Żeromskiego 
„Uciekła mi przepióreczka". Ceny, najniższe. © 
(prócz tezo przędstawienia znakomite dzieło 
"Sfrieżo zmattezo wielkiego pisarza dane będzie 
również na sobótniem przedstawieniu popołudnio- 
wem, również po cenach najniższych. 
W plątek, jako X-ta' premiera sezonu,, dana 
będzie głośa w Paryżu i ha wszystkich scenach 
świata, lekka kornedja wybornei spółki francH- 
Wie R. Coolus'a 4 Hennequim'a „Dzwonek alat: 
mowy" ($ońmefe d'alatmie), ' j , 
* "Następną po „Dzwonku” XI-tą premierą sez6 
mu będe rozgłośma shawowska4 „Święta Jo- 
Bama" ż Maria Malicka: | 
* W mtóbach baśń dla dzieci „Kopchiszek". 


4 
j 


| TEATR POPULARNY. _  « 
'* Dz, w niedzielę, dn. 29-20 b. m., o godz. 4a] 
Bo poł. | o godi: 8,15 wiśczorem pełna humoru 4 
werwy krotóchwiła ze śpłewwami „Ułani księcia 
Tórtfa" w 'opracowanii Mazura, Treść mitej kro- 
tkwi podmoszą | urozmalcają piosenki ułań- 
skie, które odśpiewają pp. Brandtówna i Urbań- 
ski orar „Mazur“ w 2-im akcie w wykonaniu 
Harö zespolu. Reżysórował M. Bielecki 


DZISIEJSZY PORAŃEK MUZYCZNY. 
Na dzisiejszym poranku orkiestry  filharno- 
nfcżnej, który odbędzić się punktualnie o godz. 
$34 w poludnie wystąpłą trzej soliści, a miano- 
więle: Ruth Rene (sopran), Juljan Kerger (tenor), 
óraz dr. Prybulski (baryton). Sol$ći odśpiewają 
ity szeróg' drii; duetów Oraz łercełów z oper: 
„Rieoletto", = Aada „Carmen, rubadu" 6 
„Dziewica: Zachodu”. Orkiestra pód dyrekcją 
Bronisfawa Sziilca wykona przepiękią „Szehe- 
nażadę" Rimskii-Korśskówa. Bilety po, cenach 
najniższych, t. i. od 75 zr. do 3 zł. nabywać mo- 
dng w kaste Filharmonih 0 
i KONCERT WERTYŃSKIEGO. i 
„Jak już poldłtsmy we 'włórek, dnia 1-z0 gru- 
dnia, o godz. 8,30 wiecz. odbędzie się w. sali Fil- 
harmonj! ostatni" pożegnalny Korcert znakomitego 
Pisenkurza 1 kompozytora - smięttych piosenek 
Aleksandra Wertyńskiego, który. odśpiewa cały 
szeróz ulubiónych piosenek między innemi cykl 
nowych utworów dotychczas nie wykonanych, 
fak: „Móla gwiazda“ Raqiel Mefier, * „O, siwej 
pani" Hispano-Suiza, „Nad modrym i dalekim o- 
ożanej", óraż ostatni szlagier sezonu paryskiego 
pt „Piostaka o mojej żónie”", e : 
‘DZISIEJSZY ODCZYT DR. HOFMOKLA- 
OSTROWSKIEGO. 
Dziś 6 godz. 8,30 wiecz. w sali, Filharmonii 
odbędzie się zapowiedziany odczyt zuanezo ad- 


wokata dr. Hoftiokla-Ostrowskiego 2, Warszawy. 


na temat „Moje procesy egzotyczne", Swada o- 
ratorska dr: Hotmokla-Ostrowskięgo oraz wiele 
ce intęresiijące poriszóne tematy, /w., wyżel 
wspomnianym diczycie ściągną niezawodnie’ tlij- 


my piibliczności, 
W < 


PODWIECZOREK KLUBOWY W ZWIAZKU 
HANDLOWCÓW.. ` 
Dziś, w niedzielę, © godz. 5 po południu odbe- 
dzie się w zwłązkii żawodowymi pracowników 
hkahdlowych i biurowych m. Łodai, Al. Kościuszki 
21, podwieczorek klubowy. +, 
Prawo. wstępu mają członkówie I wprowadze- 
M goście. > i żaka 
ODCZYT PROF. Wi. GACKIEGO. 
W dniu 4 grudnia r. b, w sali Filharmonk 


prot. Wł, Gaćki wygłosi odczyt p, t. „Pod prężiee, 


rze Satyry („Wesele St. Wyspiafiskiezo i 


„Przedióreczka” St. Żeromskiego), 


` + 7 > 
Wieczorn'ca ludowa T.UER. 
Wi niedzielę" 29 listopada r. b, w sali 
„Widzewekfej Mantfaktury" ul. Rokiciń- 
ska 81-3 o godzinie 4 pp. odbędzie się wic- 
czorhica hrdowa T, U, R. a 
Przemawiać będą: inż. W. Ktliczkow= 
ski idr. Pik. W części artystycznej wezmą 
udział: M, py uszycówna, Zw. Frydman, 
ebór T. U. R. Wegście gr. 50. 
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Każdemu: inteligentnemu  człowieko- 
wi, który bliżej obserwuje zwycięski po- 
chéd telefonu bez drutu poprzez wszyst- 
kie kulturalne kraje, rasuwa bieg faktów 
lat ostatnich do rozwiązania znamienny I 
aktualny problem: dlaczego cały olbrzymi 
ruch radjotelefoniczny powo!uijący do ży- 
cia miljorowe armie gorących protekto- 
rów i stwarzający potężny przemysł, któ 
rego wielkość nie ustępuje przemysłom 
metalowym i elektrycznym — dlaczego 
powstał i doszedł do tak wspania'ego rož- 
kwitu-w kraiach, gdzie społeczeństwo jest 


mego sposobu traktowania życia; dlaczego 
w krajach, gdzie opery mistrzów włoskich, 
koncerty Fsderewskiego ocenizne są z 
purktu „robieria kesy“, w ojczyznach 
„businessu * — dlaczego te ziemie i spo'e-, 
czeństwa są ojczyzną i pionierami radjo; 
a dleczego w Polsce, w krafu artystów i 
poetów, radjo jest jeszcze do dria dz's'ej- 
szego,trzktowzne przez poważną węk- 
szoćć społeczeństwa jako pewien rodzaj 
sztuki wyrafinowanej, mogącej intereso- 
wać tylke ludzib. bogatych, szukających 
mowego $posobu _qprzy'emnega spędzenia 
tzasu, jako rozrywka za'mująca, ba nawet 
kulturalna, ' ale która na poważniejsze 
traktowanie nie zasługuje, 

Lekki uśmiech ironiczny wywołuje w 
Polsce porównanie radja z koleją żelazną 
automobilem czy oświetleniem elektrycz- 
hem. Jest to, zdaniem większej części na- 
szego społeczeństwa porównanie nieco 
ryzykowne. 

Gdzie szukać przyczyny tego bolesne- 
go nieporozumienia? 

Przyczyna takiego stanu rzeczy nie le- 
ży wyłącznie po stronie społeczeństwa, 
Przed skutą łańcuchami wiekowej niewoli, 
wydziedziczoną latami, zrujnowarą nie- 
dawną wojną, Polską, urosły po Odrodze- 
miu tak wielkie zadanią, że nie zdołała ona. 
wszystkiego maraz ogarnąć i byłoby po- 
mad siły dotrzymać kroku bogatym pań. 
stwom zachodnim przy wprowadzaniu naj- 
nowszych zdobyczy techniki. Orgamizacja 
ta wymaga czasu i wżele pracy, Ale ca za 
wspaniałe widzimy wszędzie rezultaty. 
Niechaj liczby przemówią. W Ameryce o- 
ceniają obrót w przemyśle radjotechnicz- 
mym 


w róxu 1920 ma sumę 2.000.000 dol. 
w róku 1921 na sumę 5.000.000 dol. 
w roku 1922 na sumę 60.000.000 dol. 


Od związku zawodowego pracowni- 
ków bankowych Rzplitej polskiej, oddział 
w Łodzi, otrzymujemy następujące u- 


vg: 

twierdzonė dostatecznie, że przyczy- 
ną wielu nadużyć są niskie płacę urzędni- 
ków i że z tego powodu panuje ogólne nie- 
zadowolenie. Zdawałoby się więc, że o- 
bowiązkiem kierowników instytucji rzą- 
dowych, mających możność po temu jest— 
nie wzmagaćtego niezodowolenia.Potrzeba 
jedynie przyjąć zasady etyki i wskazania 
z niej wypływające. Jeżeli stwierdzamy 
często, że etyka kończy się tam, gdzie za- 
czyna się nędza, to jak objaśnić brak po- 
czucia etycznego tam, gdzie . jest dobro- 
byt? Bo przecież nie godzi sie chyba z po- 
czuciem etyki bezwzględny wyzysk pra- 
cowników i doprowadzenie ich do nędzy, 
tucząc się samemu wysoką tantjemą dy- 
rektorską, i wykorzystując ogólną sytua- 
cję, wobec której ciż pracownicy skonali- 
by z głodu lub poszliby rabować, gdyby 
nie chcieli przyjąć narzucónych im warun- 
ków pracy. Mąmy tu na myśli wyzysk u- 
prawiany przez dyrekcje różnych oddzia- 
łów Banku gospodarstwa krajowego, a 
między nimi i oddziału łódzkiego tegoż 


wzorem wybitnie praktycznego i materjal- | 


XI — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


| w roku 1923 nasumę 120.000.000 dol. 

w roku 1924 na sumę 350,000,000 dol. 
i w roku 1925 ma sumę 500.000.000 dol. 
przyczem np, w r, bieżącym 1925 sprze- 
dano 3.000.000 aparatów odbiorczych i 
akcesori na sumę 150.000.000 dol. 

Fksport miesięczny wynosi przeszło 
300,000 dol. W roku 1924 eksportowano 
radjoaparatów i części ma sumę 3.448,112 
dol., ña -rok' bieżący przewiduje Departa- 
ment of Commerce dochód z eksportu i 
sprzętu radjotechnicznego na sumę 6 mil- 
jonów dolarów. 

Jeżeli uwzględnimy, że całkowity eks- 
port przemysłu amerykańskiego elek- 
trycznefo wyniósł w roku 1924 12.000.000 
dol, to łatwo zauważyć zdumiewający 
wprost fekt, że eksport przemysłu radjo- 
tecłricznego wyrdósł czwartą część cał- 
kowitego eksportu przemysłu elektrycz- 
nego. 

Ów niespotykany w dziejach rozwój 
nowego przemysłu da się wytlomaczyć, 
jeżeli uwzględnimy ogrom potrzeb, jakie 
musi on zaspokoić. Jako klasyczny prży- 
kład weżmy znowu Stany Ziedroczonć A. 
P. W Ameryce istnieje obecnie: 

584 stacji broadcastingowych, 

108 stacji instytucji naukowych, 

47 stacji kościelnych, 

39 prasowych 

około 17.000 st. nadawcz. amatorskich. 

Liczbę stacji odbiorczych w Ameryce 
określają obecnie mą 14,000,000. Że radjo- 
fonja doszła do takiej potęgi nietylko w 
| kraiach bcgatych, móżemy przyjrzeć się 
| rozwojowi u caszych nąjtliźszych sąsia- 

dów, w ekońomiczńie  wycieńczonych 
przegraną wojną Niemczech. Według u- 
rzędcwej statystyki z 1 listopada 1925 r. 
liczbę radjozmetorów w poszczególnych o- 
kręgach wynosiła: j 

w okręgu stacji: 


Berlin 394.492 
Monachium 88,364 
Stuttgart 26.344 
Wrocław 47.327 
Frankfurt m. M. 62.042 
Hamburg 113.325 
Królewiec 14.646 
Lipsk 106.151 
Monastyr (Westf) 61.185 

Ogółem 913.776 


przyczem średni przyrost dzienny wynosi 
przeszło 1.200. Lo tak wspaniałego roz- 


banku, Dia  zilustrowania powyższego 
przyłoczymy kilka przykładów z oryginal- 
nego zestawienia płac, jakie pobrali u- 
rzędnicy różnych oddziałów tego banku w 
miesiącu lipcu b. r. 

1) Lwów: urzędników 122, woźnych 29, 
płaca miesięczna 95.000 zł. 

2) Biała; urzędników 38, wożźnych 6, 
płaca miesięczna 27.400 zł. 

3) Poznań: urzędników 38, woźnych 12, 
płaca miesięczna: 27.800 zł. 

4) Łódź: urzędników 38, wożnych 6, 
płaca miesięczna 9.100 zł. 

Ponieważ wykazane średnie granice 
płac, są obliczorńe wraz z dyrekcją i woź- 
nymi, którzy pobierają mniejwięcej płace 
normalne, przeciętna więc płaca urzędni- 
ków będzie niższa, Te kilka przykładów, 
wyjętych z dłuższego ich szeregu, wystar- 
czy dla scharakteryżowania braku ogólne- 
go systemu w jednej instytucji rządowej i 
samowoli poszczególnych dyrektorów od- 
działów, w myśl zasady „wolno w Polsce 
jak kto chce", To też Łódź, mając tylu u- 
rzedników co i Biała, pobiera trzy tazy 
mniejsze płace, przyczem w niektórych od 
| działach godziny nadliczbowe są opłaca- 


W „Odeonie'* komplety. To tryumł Har- 
ry Peela, który dzięki pewnego rodzaju 
tradycji, stał się uosobieniem obrońcy po- 
krzydzonych. Jego kocia zwinność idzie w 
parze z anielską wprost dobrocią. Peél za- 
wsze stanie po stronie słusznej sprawy, za- 
wsze bronić jej będzie swymi bicepsami, — 
Cóż dopiero gdy idzie o ukochaną kobie- 
tę? Talent jego zdobywa coraz szersze 
warstwy wielbicieli, Jeszcze raz przeko- 
nywuiemy się jaki urok posiada imię 
Harry Peela w polskim święcie kinoma- 
nów. W najnowszym. filmie tegorocznej 


„Odeon“: „Piekielny Karnawał" 


produkcji niemieckiej „Piekielny karna- 
wal" Peel przechodzi sam siebie, Jako ar- 
tysta obdarzony świetnymi warunkami ze- 
wnętrznymi niebywale zgrabny i elastycz- 
ny, świetny gimnastyk j sportowiec, do- 
skomale nadaje się do rołi jaką obdarzył 
go reżyser, 
Dzięki swej zręczności i odwadze wy- 
| chodzi zawsze czło ze wszystkich opresji i 
| żaśadzek, Film ten robił bardzo dobre 
wrażenie. 
| Orkiestra pod batutą p,.Pietruszki ści- 
' śle dostosowana do obrazu, 


— 
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W Stanach Zjednoczonych 14 milionów, w Polsce 5 tysięcy, w Łodzi 300 


Nieusprawiedliwiony wstręt radjowy 


Wystawa radjotechniczna w Łodzi przełamie lody obojętności 


woju idei radjofonicznej zagranicą przy- 
czymiła się w bardzo poważnym stopniu 
fachowa prasa perjodyczna, że wymieni- 
my tu amerykański „Radio News“ (440.000 
nakładu) angielski „Modern Wircłess", 
„Wireless Weekly", „Wircless Construc- 
tor” (razem przeszło 400.000 mak'adu) 
francuski „Radio-Flectricite', „La T:S.F 
pour Tous" i niemieckie „Der Radio - À- 
mateur* i „Der Funk" dochodzące do 
30.000 nakładu każdy. 

Jeżeli w Polsce rozwój radjotelefonii 
tak żółwim postępuje krokiem, to przy- 
czwny tego należy szukać w słabem zain- 
teresowaniu ogółu społeczeństwa a w 
szczególności rządu i sfer miarodajnych. 

Na szczęście istnieje jeszcze jedna 
sfera równie miarodajna, nieomal decydu- 
jąca. Są nią zastępy naszych dzielnych 
radieamatorów, obecnie skromne, ale 
szybko potężniejące, 

W krajach zachodnich, gdzie liczbę ich 
mierzy się na miljony jest czynnikiem tak 
żywiołowym, że żadne paragrafy ograni- 
czające, ani trudności techniczne nie zdo- 
łąły ich. powstrzymać w zwycięskim po- 
chodzie poprzez wszystkie kulturalne pań: 
stwa i narody. 

W Polsce jest nas zaledwie około pięć 
tysięcy, z czego na Łódź przypada około 
300. Radjoamatorzy łódzcy nie są wcale 
zorganizowani. Jakkolwiek posiadamy 
wiele chęci i wiele zapału, napotykamy 
wszyscy na równie wielkie trudności na- 
tury technicznej. Pracujemy każdy z osob- 
na bez systemu, bez łączności, = celu. 
Taka praca daje znikome reroliaiy, Tyl- 
ko wspólnemi siłami, stwarzając silna or- 
ganizację, możemy osiągnąć nasze cele. 

Wystawa radjotechńiczna z działem 
radjoamatorskim, mająca się odbyć w sa- 
lonach miejskiej galerji sztuki w czasie 
od 15 do 30 grudnia r, b. będzie pierwszą 
rewją łódzkich sił radjoamatorskich to 
też jest obowiązkiem każdego radjoama- 
tora wziąć w niej czynny udział, bo tylka 
wtedy wystawa spełni swe przeznaczenie: 
zapozna społeczeństwo z ostatniemi zdo- 
byczami, ulepszeniami i zastosowaniami 
najwiekszego wynalazku, a radjoamato- 
rom da możność wspólnej wymiany myśli 
i podzielenia się doświadczeniami i tym 
sposobem będzie dowodem, że wspólnemi 
suami i umiłowaniem sprawy można do: 


konać rzeczy wielkich. 
L. K. Ormontowicz 


ia Po | CUM? TZW" o A" 


Nie wolno oszczędzać na żołądkach pracowników 


Ciężka dola urzędników Banku Gospodarstwa Krajowego 


ne, zgodnie z ustawą sejmową, która wi- 
docznie nie obowiązuje łódzkiej dyrekcji, 
gdyż w Łodzi się nic nie płaci, pomimo co- 
dziennćj pracy do godz. 10-ej i llej wie- 
czór, a nawet i w niedziele. Pracy jest nad- 
miar, więc dyrekcja, miast przyjąć więcej 
urżędników, zmusza do pracy nadliczbo= 
wej, grożąc zwolnieniem w razie oporu i 
nie bacząc na to, że urzędnicy są już za- 
głodzeni, gdyż kwalifikowany- urzednik 
pobiera w tym banku miesięcznie zł, 75— 

100—200—250 i -prokurent z 20-letnią 
praktyką bankową ma zł. 325. Z tych płac 
potrąca się jeszcze 15 proc. na kasę eme- 
tytalną, kasę chorych, na wdowy i sieroty. 
Potrąca się również za wypłacone dawniej 
pensję odzieżową, świąteczną i gratyfika-. 
cję, co jest podobno w związku -z aferą 
d-ra Kolnika we Lwowie, którą to stratę 
muszą ponieść biali murzyni, a nie główni 
winowajcy dyrektorzy. Łódzki oddział dał 
jdż w ciągu bieżącego roku przeszło 600 
tys, złotych zysku i odpowiednią tantjemę 
dyrektorowi, cieszącemu się z racji swego 
stanowiska, ogólnym szacunkiem i powa- 
żaniem, pomimo uprawianych „oszczędno- 
ści” 1 wyniszczenia zdrowia młodych lu- 
dzi. 

Istniejące złó, zasługujące ńa publiczne 
napięłnowanie, powinno uświadomić pra- 
ćowników umysłowych, że pomimo 
odnośnego zakazu dla instytucji półrządo* 
wych, fylko solidarne i silne ztzeszenie w 
związkach zawodowych, połączonych w 
centralnej organizacji zw. zaw. pracowni- 
ków umysłowych, która w tym roku po- 
wstała w Warszawie, może wywalczyć O= 
bronńę praw pracownika umysłowego. 

_ Ale obecnie musimy, niestety, ze smut- 
kiem stwierdzić aktualność słów pewnego 
przedstawiciela kapitalizmu, że „pracow- 
nicy umysłowi, to banda bez poczucia 
własnej godności i ambicji, z którymi nie- 
ma się co liczyć, gdyż sami nie wiedzą cze 
go chcą i nie umieją chcieć”, 4 


„GŁOS. POLSKT” 
Łódź 
29 listopada 1925 r. 
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Wpłaty markowe wierzytelności hipotecznych w rublach 


dokonane przez towarzystwo Kredytowe sa nieważne 
Słuszny wyrok sądu okręgowego został przez sąd 


Nadeszły do Łodzi motywy Sądu Naj- 
"wyższego w b. ważnej sprawie dla właści- 
cieli nieruchomości, wierzycieli rzecz 
mych i towarzystwa Kredytowego. Wyrok 
ten niewątpliwie będzie punktem oparcia 
dla wielkiej ilości analogicznych procesów, 

Sprawa przedstawia się jak następuje: 

Wydział hipoteczny w m. Łodzi za- 
twierdził w dn. 11—13 października 1920 
roku akt wypłaty pożyczki towarzystwa 
kredytowego, udzielonej na nieruchomość 
łódzką Nr, 1435 w wysokości mk. 86400 
w listach zastawnych tegoż towarzystwa 
m, in, na zaspokojenie wierzycieli niesta- 
wających lub bdmawiających przyjęcia 
spłaty, w ich rzędzie 86.400 mk. na zaspo- 
kojenie kapitału hipotecznego 40.000 rubli 
wraz z proc. rodz, Hertzów, podług kursu 
urzędowego 216 mk. za 100 rubli, przy- 
czem dopiero wolną końcówkę m. 124956 
listami zastawnymi otrzymała do rąk wła- 
ścicielka nieruchomości, 

W apelacji od tej decyzji Feni vel Fan- 
ny Hertzowej osobiście í w charakterze 
matki i opiekunki głównej nieletnich 
swych dzieci, sąd okręgowy wyrokiem z d. 
19 kwietnia 1923 roku zaskarżoną decyzię 
wydziału hipotecznego uchylił, odmówił 
zatwierdzenia spornego aktu wypłaty po- 
życzki towarzystwa i nakazął jej wykre- 
ślenie z wykazu, oraz powrotne wciągnię- 
cie do wykazu sumy rb, 40,000 Hertzów. 

W kasacji do sądu Najwyższego od te- 
go wyroku właścicielka nieruchomości Ro- 
zensztrauchowa i oddzielnie towarzystwo 
kredytowe m, Łodzi żądali uchylenia za- 
skarżonego wyroku głównie z powodu o- 
brazy art. 28 ustawy towarzystwa kredyto- 
wego m. Łodzi, 

Sąd Najwyższy, zważywszy 

1) że wydział hipoteczny zatwierdza- 
jąc sporny akt wypłaty pożyczki tow. kre- 
dytowego, ograniczył się do czysto ze- 
wnętrznego sprawdzenia spełnionych for- 
malności, z zupełnem pominięciem samej 
istoty dokonanej czynności i pod tym rów- 
nież kątem rozważył treść art, 28 ust. to- 
warzystwa kredytowego m, Łodzi, które- 
go obrazę zarzucają skarżący, tymczasem 
przepis powołany, nakazujący zaspokoje- 
nie wierzytelności hipotecznej listami za- 
stawnymi z dopłatą różnicy kursu między 
nominalną a giełdową wartością listów, za- 
mieszczony w ustawie towarzystwa z 
kwietnia 1872 roku a więc z czasu normal- 
nych stosunków ekonomicznych i finanso- 
wych kraju, miał niewątpliwie na wzglę- 
dzie pełne zaspokojenie spłaconej sumy, 
bez wszelkiej straty dla wierzyciela, gdy 
więc w czasie spornej wypłaty marka pol- 
ska po kursie 216 za 100 rubli, opowiada- 
jącym swego czasu parytetowi rubla zło- 
tego, nie stanowiła już słusznego równo- 
ważnika kapitału hipotecznego, wyrażoó- 
nego w rublach przedwojennych pełnej 
wartości przeto wierzyciele do przyjęcia 
takiego zaspokojenia sumy 40.000 nie 
byli obowiązani, sąd okręgowy zaś odma- 
wiając zatwierdzenia ' aktu tej wypłaty, 
art. 28 ustawy towarzystwa nie uchylił, 
natomiast działał w granicach swego obo- 
wiązku, jako instancji hipotecznej, zgodnie 
z nakazem art, 20 ust. hipot, i wytycznemi 
wyroku sądu Najwyższego z dn. 23 lutego 
1922 roku w sprawie Kuhnke-Fliederbaum 
Nr. 17-1922 r, 
| 2) że w konsekwencji odmowy zatwier- 
dzenia spornego aktu, sąd okręgowy słu- 
sznie nakazał powrotne wniesienie do 
wykazu hipoteczn wykreślonej sumy 
Hertzów 40.000 rub., zarazem jednak na- 
kazał również wykreślenie z wykazu po- 
życzki 84.000 list, zast. towarzystwa kre- 


dytowego ale to ostatnie rozporządzenie, 
już dla braku w sprawie materjału niezbęd 
nego o dalszym stanie wykazu hipoteczne- 
go i o losie wydanych listów zad ian 
itd, w tem postępowaniu nie może być 
rozpoznane przedewszystkiem z racji, że 
listy zastawne towarzystwa są dowodami 
jego długu i wypuszczenie ich nastąpić mo 
że nie inaczej jak sposobem i w miarę u- 
dzielenia pożyczek na hipotekę, wskutek 


| 
| 
| 


2,7) 


najwyższy zatwierdzony 


czem wolną końcówkę w sumie 124956 mk. 
fstami zastawnymi otrzymała właścicielka 
nieruchomości do ręki; co się zaś dalej sta- 
ło z listami zdeponowanymi i wypłacony- 
mí (prócz listów zdeponowanych dla Her- 
tzów) nie jest wiadomo, więc czy i w ja- 
kim stopniu tamte listy mogłyby być zwró- 
cone celem wycofania i zniszczenia — (al- 
bo nakazane zastępcze zniszczenie innych 
listów tejże ilości i serji) nie wiadomo; 


czego suma listów odpowiadać ma ściśle | tymczasem zasada, że wysokość długów 


sumie obciążeń hipotecznych (32 i 35); to 
też wydział hipoteczny opatrujący listy za- 
stawne ostatecznie swoim podpisem pro- 
wadzi dokładną ich kontrolę (26) w konse- 
kwencji w miarę ustawowego umorzenia 
długu towarzystwa przez losowanie, zwro- 
tu części długu (listów zastawnych z hipo- 
teki) również w razie niezatwierdzenia 
aktu pożyczki przez wydział hipoteczny 
nastąpić musi jednoczesne zniszczenie da- 
nej ilości listów zastawnych (art, 17 uwa- 
ga art. 26 ust.); 

3) że zgodnie z wyłuszczonym porząd- 
kiem udzielenia pożyczek tow. kred, ‘w 
zachodzącym przypadku, po zatwierdzeniu 
aktu wypłaty przez wydział hipoteczny i 
wciągnięciu listów przeznaczonych do 
wypłaty do kontroli wydziału hipoteczne- 
go, nastąpiła ich wypłata przez złożenie 
do depozytu towarzystwa calego szeregu 
sum dla wierzycieli, odmawiających przy- 
jęcia wypłaty, lub miestawających, po- 


towarzystwa odpowiadać ma dokladnie 
ilości listów zastawnych wypuszczonych, 
winnaby być zachowana i zasady tej sąd 
okręgowy z art. 20 ust. hip. winien prze- 
strzegać, czemu z obrazą tego przepisu, o- 
raz art. 711 UP.C, uchylił, w tej więc cze- 
ści wyrok zaskarżony nie może być utrzy- 
many; nie wiadomo również czy nie za- 
szły dalsze zmiany wykazu i jakie. 

Z tych zasad sąd Najwyższy zaskarżo- 
ną decyzię sądu okręgoweśo w Łodzi w 
części nakazującej wykreślenie pożyczki 
towarzystwa kredytowego m. Łodżi w su- 
mie 86.400 mk. w listach zastawnych z na- 
kazu hipoteczneśo nieruchomości N. 1435 
w Łodzi, z powodu obrazy art. 20 ust. hip. 
1818 r. uchylił i sprawę w uchylonej części 
temuż sądowi do porownego rozpoznania 
przekazał w innym składzie sędziów w po- 
zostałej części skargi kasacyjnej towarzy- 
stwa kredytowego m. Łodzi i Dory Rozen- 

sztraucgi oddalił. An. 
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Po Rzeszowie--Poznań 
Wielkopolska feż nie chce płacić 
Stowarzyszenie kupców m. Łodzi za- 

mierza podjąć akcję przeciwko masowemu 
ogłaszaniu nadzorów sądowych w Wielko- 


polsce, które przybrało rozmiary wprost 
epidemiczne. 


Jest to „drugi Rzeszów”, o tyle niebez- 
pieczniejszy, że realizowany na podstawie 
przepisów prawnych, 

Firmy w b. zaborze pruskim ogłaszają 
nadzory w celu uniknięcia konieczności 
reńulowania swych zobowiązań, a w ciągu 
kilku ostatnich dni ub, tygodnia liczba 
nadzorów wyniosła przeszło 20. 


Zjawisko to wywołało w sterach kupiec- 
kich Łodzi zaniepokojenie, ponieważ Łódź 
bardzo hojnie szafowałą kredytem, a ku- 
piectwo łódzkie w firnach b, zaboru pru- 
skiego, którym ogłoszono nadzory — Za- 
angażowane jest na znaczniejsze kwoty. 
Po zlixwidowaniu altcji przeciwko kup- 
com rzeszowskim, co nastąpi w najbiiż- 
szych dniach — kupiectwo łódzkie wystą- 
pi przeciwko, tym niepokojącym zjawi- 
skom na rynku poznańskim, - 


Kupcy lódzcy wyjeżdżają 
do Warszawy 
"zg swymi postulatami 

W poniedziałek udaje się do Warszawy 
delegacja stowarzyszenia kupców m. Ło- 
dzi (Piotrkowska 73), celem przedłożenia 
min, skarbu oraz przem, i handlu szeregu 
postulatów kupiectwa wobec aktualnych 
zagadn'cń. 

Postulaty te dptyczyć będą zmian w lwia 
lityce podatkowej sądu, kredytów dla ku- 
piectwa oraz całego szeregu ulg, spowodo- 
wanych ciężkim kryzysem gospodarczym i 
przesileniem, którem najciężej bodaj do- 


tknięte zostało kupiectwo, zwłaszcza zaś 
drobny handel. 


P. T. 


Rzeszów reguluje 


Prowadzone przez dwa dni pertrakta- 
cje delegacji kupiectwa rzeszowskiego z 
wierzycielami firm rzeszowskich, zakoń- 
czone zostały wynikiem dodatnim, 

Niezałatwionych zostało kilka spraw, 
które delegacja kupców rzeszowskich o- 
mówi po powrocie do Rzeszowa i wskaże 
na konieczność ich uregulowania, Norma 
regulacyjna w większej ilości spraw wy- 
nosiła 40 do 50 proc. za gotówkę lub krót- 
kie weksle, 


Łódź zaklada fabryki 
w Moskwie 


W początkach przyszłego tygodnia wy- 
jeżdżają do Moskwy przedstawiciele sze- 
regu firm łódzkich, celem omówienia spra- 
wy koncesji w Rosji na prowadzenie fa- 
zk włókienniczych na terytocjum Z. S, 


Aukcje wełny w bondynie 
Informacje 0% krzaku Fuhrmann 


Dnia 24 b. m. rozpoczęła się szósta i 
ostatnia serja tegorocznych aukcji na weł- 
nę w Londynie. 


Katalogi obejmowały piękny wybór w 
merynosach prz ych, podczas gdy w 
crossbredach podaż była mierna, 

Niemcy były głównym odbiorcą na me- 
rynosy, crossbredów zaś kupowała naj- 
więcej Anglja. Pozatem obroty, zwłaszcza 
ze strony Francji, były bardzo niewielkie. 

W porównaniu z cenami ostatniej serji 
zdrożały: merynosy przędzalne o 5 proc., 
średnie chossbredy o 5 procent, crossbre- 
dy grubsze o 5—7 i pół procent, merynosy 
komercyjne i cienkie crossbredy bez zmia- 
ny. 


Gwalowna zwyżka dolara 

Kurs dolara kszałtował się w dniu 
wczorajszym nadał zwyżkowo zarówno na 
giełdzie oficjalnej, jak į na rynkach pry- 
watnych. Miarodajne co do poziomu kursu 
były wiadomości z Warszawy, pod wpły- 
wem których kształtowały się kursy na in- 
nych rynkach prywatnych, 

W Łodzi w godzinach przedpołudnio- 
wych kurs dolara wynosił 8.50, lecz później 
mastąpiło raptowne załamanie się kursu i 
zniżka do poziomu 8.15 w płaceniu, 8.25 w 
oddawaniu, 

Tranzakcji dokonano w dniu wczoraj- 
szym niewiele przy dotkliwym braku ma- 
terjału dolarowego w goczinach przedno- 
łudniowych, a przy dużej podaży w godzi- 
nach wieczornych, t.j. po załamaniu się 
kursu, 

Ostatnie wiadomości z dnia wczorajsze- 
go donosiły o ponownej zmianie na gorsze, 
gdyż poziom kursu wykazywać zaczął ten- 
demcję zwyżkową, 

Przy sprzedaży walut oscych sferom go- 
spodarczym przez Bank Polski stosowana 
była na dolary cena 7.40 za dewizy, oraz 
7.75 za gotówkę dolarową. (rz.) 


Rynek pieniężny 


Warszawska pictda urzodowa. 


WARSZAWA, 28-qo listopada (Pat). 
dzisiejszej gieldzie urzędowej notowania 
następujące: 

Dolary — — ię 
Franki franc. —— man’ 


Na 
były 


CZFKI. - 


Belgja 33.50 

Holandja 297,60 

Londyn 35,87 

N. York 7.40 

Paryż 28.70 

Szwajcarja 142.60 

Wiedeń 104.20 

Włochy 29.85 

Praga 21.92 

Pożyczka dolarowa 67.00 

10 proc. pożyczka kolejowa 87, — 
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 71.— 


4 pół proc. listy zastawne ziem: 
skie 15.50 ; 

5 pr.l. ob Tow. Kred. m. Warszawy 
otowa 25.50 


tnędowa glaia odańsła. 


GDANSK, 28-go listopada (Pat). Na dzie 
„cisem zebraniu giełdy gdańskiej notowana 
tldenach gdańskich: 

100 marek Rzeszy 123.95— 124 205 

100 ztótych polskich 4 05--65.08 

Czek na Londyn a 25 20— 

lelegraticzna wypłata na: r 

Warszawę £ 63.80—65.95 

Berlin 125.620 124.130 


om Kolewania złotego 


W dniu 2-8ym listopada 1925 n 
Za 100 złotych: 


Londyn za I tunt Szt. 33.75 
Barka 51.74— 52,26 
Wypłaty na 
Warszawę 51.62—51-88 
Katowice E£0.62—50.88 
Poznań 51 62—51 88 
Gdańsk 649.2— 65.08 
Praga = 
kum MUNKA! 
fylko mydła T) 
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Niniejsżem uprzejmie Komunikuję, że poszukiwana wskutek swej 
dobroci pasta do obuwia, znana wszędzie dotychczas pod nazwą: 


„DOBRALIN” 


otrzymała nową nazwę, odpowiadającą jej zaletom i celowi: 


„P 


i Nazwa teraźniełsza. 


CP WEDGYKSPY 


IBUK 


ziak W AD bk NOCI 


Nazwa dawniejsza. 


Zapewniam, że mowa mazwa oznacza równecześnie udoskonalenie pasty, Której zewnętrzne opakowanie i rysunek pozostają bez zmiany 


i pod Nr. 


9056 w Urzędzie Patentowym są zatwierdzone. — Pe 
Polecając się łaskawym względom Szanownych Odbiorców, Krseśli się z 


wysokim szacunkiem 
TEOFIL 
p CG PERU WDY A TECT" 


ZN 3 GO 


PAŁCZYNS 


FabryHia pasty do obuwia 
+ Łódź, ul, Nawrot Ni 45, — = — 
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„GŁOS POLSKI“ 
Łódź 
29 listopada 1925 r. 


Po olimpjadzie paryskiej zostaliśmy 
zupełnie wytrąceni z normalnej drogi pra- 
cy w dziedzinie piłki nożnej. Finałowe za- 
wody o mistrzostwo Polski, które miały 
być rozegrane w jesieni ubiegłego roku, z 
konieczności przesunięte zostały na wio- 
sne, wobec czego tegoroczne zawody mi- 
strzowsko-okręgowe kl. A odłożone zosta- 
ły na początek sezonu następnego. 


Jeżeli jednak nienormalny tok zawo- 
dów mistrzostw państwowych i okręgo- 
wych kl. A daje się objaśnić olimpjadą ro- 
ku ubiegłego, o tyle zupełnie niezrozumia- 
łe jest przesunięcie terminów mistrzostw 
na późną jesień niższych grup w naszym o- 
kręgu. 

Argument, jakoby zawody  puharowe 
ŁOZPN. i PZPN. zajęły terminy wcześniej- 
sze nie zmniejsza bynajmniej winy władz 
miarodajnych w przesunięciu mistrzostw 
okręgowych grup niższych na drugą poło- 
wę listopada, gdyż rozgrywki o puhary już 
w początkowej fazie wykazały kompletne 
fiasco pod każdym względem: brak zain- 
4eresowania u klubów, biorących udział w 
zawodach, nikła frekwencja i nieistnieją- 
ce... puhary — oto dorobek kilkumiesięcz- 
nych zapasów. 

Należało raczej przerwać nonsensowe 
walki puharowe (przyrajmniej ŁOZPIN.) i 
przystąpić do rozgrywek mistrzowskich, ni 
źli kontynuować przy deficytach ciągłych 
i braku zainteresowania dalsze zawody. 


Mimo, iż w innych okręgach mistrzo- 
stwa okręgowe niższych grup należą do 
przeszłości, przystępujemy obecnie po 
jałowym sezonie, do zawodów mistrzow- 
skich klasy B rozporządzając drużynami o 
niepewnej już formie — co jest zwykłem 
zjawiskiem przed każdą długotrwałą 
drzemką zimową. 

W okręgu łódzkim rozporządzamy . ©- 
becnie 9 klubami B-klasowymi, które w 
zawodach mistrzowskich walczyć będą © 
palmę pierwszeństwa w swej grupie, 


Rzecz zrozumiała, iż jedynie kluby łódz- 
kie B klasy uchodzić mogą za faworytów, 
tembardziej, że posiadamy w grupie tej 
zespoły, dorównywujące poziomem gry 
niejednej drużynie A-klasowej. 

Na czoło nadewszystko wysunąć nale- 
ży zespół WKS. Klub ten, który przed 
dwoma laty należał do najlepszych zespo- 
łów A-klasowych Łodzi, po utracie kilku 
jednostek — filarów — w roku ubiegłym 
nie dawał znaku życia o sobie, Dopiero w 
sezonie obecnym, pod sprężystem kierow- 
nictwem p. kpt. Zabłockiego zespół WKS., 
po gruntownej reorganizacji, rozpoczął in- 
tensywną, systematyczną pracę trainningo 
wą, stanowiąc już dzisiaj doskonałą dru- 
żynę, 

Rozporządzając licznym rezerwuarem 
piłkarzy - poborowych A-klasowych ze- 
społów, WKS. posiada obecnie szereg 
pierwszorzędnych jednostek, które mają 
ustaloną już markę na gruncie łódzkim, 


Tiel, Karaś, Bestek, Hoppe, Magin i 
Czernik (nie mówiąc o innych piłkarzach, 
którzy ostatnio dopiero wybijać się zaczy- 
mają w WKS.) — dostatecznie świadczą o 
jakości zespołu wojskowych, wobec czego 
rzeczą nieomal pewną jest, że biało-czer- 
woni w zapasach mistrzowskich odegrają 
pierwszorzędną rolę. | 


Drugim zespołem, który obok WKS. o- 
degra w walkach mistrzowsk, niepodrzęd- 
mą relę — to GMS. 


Klub ten, który przed dwoma laty prze- 
żywał okres świetnego rozwoju, w roku u- 
biegłym spoczywał na laurach, zdradzając 
kolosalny spadek formy, Dopiero w sezo- 
nie bieżącym drużyna biało-czarnych uzy- 
skała swą zwykłą formę z przed cwu lat, 
mie mając już w obecnym zespole słabego 


puąktu. 


Drużynę GMS, cechuje ładna, kombi- 
nacyjna i twarda gra ataku, przyczem li- 
nje pomocy i tyłów stoją w zupełności na 
wysokości zadania. 


Nadspodziewanie jednak nie dopisuje 
w roku bieżącym drużyna „Hakoahu* — 
Benjaminek klasy B. Klub ten, dorówny- 


GAZETA SPORTOWA 


Tegoroczne mistrzostwa okręgowe Kl. B.| 


W. K. S., G.M.S. i P.T.C. ostatecznie walczyć będa 
o palme pierwszeństwa 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
29 listopada 1925 r 


cie. Klub ten, o ile się do roku bieżącego $ 
utrzyma w klasie B., należeć będzie dof 
najlepszych zespołów tej grupy. 


Poziom gry zespołów prowincjonalnych 
klasy B jest stanowczo niższy od łódzkiich 
wobec czego rzeczą pewną jest, że druży 
ny te będą jedynie dostarczycielkami pun- $ 


wujący w roku ubiegłym poziomem gry | któw dla faworytów 
niejednemu zespołowi A-klasowemu Ło- 
dzi, w sezonie bieżącym, po utracie zdy- 
skwalifikowanego Segała, zdradza zupeł- 
ny zanik formy, nie stanowiąc poważniej- 
szei konkurencji dla powyższych dwóch 


Pakianickie towarzystwo sportowe je- 


będzie dia 
do zgryzienia 


zulfaty, faworytów 
wet twardym 


szczególnie na 


zespołów. 8 ca zespół ten ambicja i zapał bojowy, przy% 
Rola „Hakoahu” -w tegorocznych mi- | własnej publiczności, obrócić mogą w ni 
strzostwach będzie przeto  podrzędna, | wecz jak najostrożniejsze nawet oblicze-; 
przyczem biało-niebiescy zadowolić się | nia, jeżeli o rolę tej drużyny w tegcrocz- 
prawdopodobnie będą musieli jednem z mych mistrzestwach okręgowych chodzi. 


końcowych miejsc w tabeli. * W każdym razie stwierdzić należy, iż 

Świetnie się zapowiadający na począt- 
ku sezonu bieżącego „Szturm ', zwycięzca 
WKS, w walkach o puhar ŁÓZPN,, stracił 


wiele ma wartości bojowej, występując 0- 


wysoki i spokojni być możemy, jeżeli 
jakość przysz'ego materjału 
ków” grupy A chodzi 


ĒD 


S. Z, 


statinio w zupeinie odmłodzonym komple- 


dynie ze względu na ostatnio osiągane re-$ 
na- 
orzechem, § 
runcie własnym; cechują- p 


Z 


3 


pcziom gry klasy B naszego okręgu jest | Znany bokser francuski Car- 


a o ,pentier (na 
„Benjamin= | 


lewo) przybył 

przed paru dniami do Berlina 

Na zdjęciu widzimy go w to» 

warzystwie jego kolegi, Pao- 
lina, 

TEUA POETĘ a RESETA 


Zebranie siowarzyszeń 


a się alietfycznych 
dwa wa województwa łódzkiego 
dni! dni! (i) Dzisiaj, dnia 29 b. m. odbędzie 


odzigmach grzechu | mitose 


(„Six Days'') 


)) 


Wstrząsająca tragedja ludzi żywcem zagrzebanych. — Rywalizacja i namiętna 
miłość ojca i syna do jednej kobiety. — Oryginalne zdjęcia Opery paryskiej, 
widoki Reims ze słynną Katedrą. 


W rolach głównychi W rolach głównych: 
przepiękna i genjalna kinoa:tystka doby obecnej 


Corinna GRIFFITH “%2 Frank MAYO 


komity 
Ceny miejsc na wszystkie seanse zniżone. 


Początek seansów o godz. 5-ej pp. w soboty i niedz. o 3-ej, ost. seans o 10-ej* 


KUPON ULGOWY 


DO KINO - TEATRU 
Dnia 29,XI 


„LUNA” 
na program podwójny: 


2) „Pieśń miłości triumfującej” 


daje prawo do wykupienia 2-ch biletów na wszystkie miejsca (prócz lóż) 


do godz. 7-ej wiecz. po Zł. 1.— 
na dalsze searise 1.50 


Dnia 29.X1 
na program podwójny: 


s$ p 
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się w lokalu „Sily“, przy ul. Piotrkowskiej 
174, o godzinie 10 rano zebranie delegas 
tów stowarzyszeń atletycznych wojewódz- 
twa łódzkiego. 

Zebranie to bedzie miało na celu omó: 
wienie spraw związanych ze statutem na- 
czelnej organizacji atletyczinej w Polsce, 
wybranie delegatów na zjazd w Katowi- 
cach į wyznaczenie zawodników na za- 
pasy w Katowicach, 

Zjazd delegatów wszystkich stowarzy- 
szeń atletycznych w Polsce odbędzie się 
w Katowicach, w dniu 6 grudnia r. b. Zjazd 
ten ma na celu uchwalenie statutu polskie- 
go związku atletycznego. Jak wiadomo 
funkcje naczelnej organizacji atletycznej, 
łączącej wszystkie kluby polskie, spełniało 
do ostatnich czasów polskie towarzystwo 
atletyczne, pod prezesurą p, Pytlasińskie= 
go, znakomitego w swoim czasie mistrza 
świata w zapaśnictwie, 

Obecnie jednak kluby atletyczne w 
Polsce postanowiły utworzyć organizację 
na wzór imnych związków państwowych i 
w tym celu w Katowicach odbędzie się 
zjazd. Zebranie delegatów stowarzyszeń 
atletycznych w Łodzi na dzisiejszem zebra- 
niu nietylko wybierze delegatów, ale i u. 
chwali wytyczne, jakiemi się kierować 
mają delegaci w Katowicach. 


Zawody zanaśnicze 


w Kafawicach o misfrzostwo Polski 

(i) W dniu 6 grudnia odbędą się w Ka- 
towicach zawody zapaśnicze o mistrzo- 
stwo Polski, 

Mimo, że zawody o mistrzostwo Pol- 
ski w walkach grecko-rzymskich i dźwi- 
ganiu ciężarów zostały już przed dwoma 
miesiącami wygrane w Warszawie, to je- 
dnak atleci górnośląscy, którzy w zawo- 
dach warszawskich udziału nie brali, urzą- 
dzaią obecnie zawody dopełniające. 

W tym celu wezmą w zawodach tych 
udział zdobywcy I i II miejsc w mistrzo- 
stwie Polski, którzy się zmierzą z atletami 
górnośląskimi w azłkchetnej walce o pierw 
szeństwo i wstęgę mistrzów Rzeczypospo- 
liteit 
a a N A 


Najwyższą nagrodą na wystawie lekar- 
skiej w Warszawie została odznaczona 
odżywka naturalna Sanator, Sanator jest, 
jak lekarze i chemicy stwierdzili, odżyw- 
ką uzdrawiającą nerwy, wywołującą ener- 
gje, chęć życiową, odporność. Sanator da- 
je smaczny sen, apetyt, dobre trawienie i 
zastępuje zupełnie codzienne pożywienie, 
zamiast bezwartościowych kaw, herbat 
etc. Zrób próbę, a przekonasz się, iz o- 
budzi się w Tobie nowe życie, nowa ener- 
giz, pozbawisz się wszelkich dolegliwości. 
W każdej aptece i składzie otrzymasz 
S=rątor 8304—1 


poc — "ET" 
chodnia „3 A LU Ss 


LECZNIEŃ LEKARZY-SPECJANISTÓW 
i GABINET LEK..GENTYSTYCZNY 
Ul Główna nr. 41. £078—1 


| rż jest codziennie od Bej rano do 8-e| wieczór, 
w niedziele od 9:ej rano do 2-ej po po'udniu. 


nanaman 
11—12 3—5 
Choroby wewnętrzne | 41.9 5—7 


Dr. Goldryng 
Dr. Landkiof 


ze 11—12 

Dr. Dynensom Choroby dzieci 4.50—6 

Dr. Z RaKowskhi j|Chor.uszu, nosaicardlaj 11—12 
| 2.50—5.30 
Dr. SŚzmerłows!ti| Chor. kobiece I akusz, | 5.50—6,50 
niedz, 12—] 
Dr. Waja Choroby chirurgiczne |1-26.50-7.,50 

Choroby skórne. wê- | 11.50—1 

Dr. Silberstrom | peryczne i moczopłc. 7h 

Dr. Goldberg Choroby oczu 10 5: -1 2,50 


Lek-dent Landkofowa Choroby zj 4-7 
Lek-dent Gelberg Stan. i jamy ustne|12—2 7-8 
| Opatrunki I Operacje. Zastrzykiwania, szczepienie ospy, 
Wszelkie analizy (moczu, plwociny, krwi it. d.) Prześwie» 
tlenia i zdjęcia rentgenowskie. Kurs dla jąkałów. Zęby 
sztucznie, korony, złote mostki i platynowe 1 t. d. 


Pomoc akuszaryjna, Poradnia dla matek. Wizyty na mieście, 


TYLKO NA PIOTRKOWSKIEJ Mo 9 


mieści się mój magazyn, 


zaopatrzony w wielki wybór mebli 
komplety: sypialń, jadalń, i urządzeń kuchennych. a szcze» 
ólmie przedmioty pojedyńcze: SZAFY, ŁOŻKA, OTO 

MANY, LUSTRA i t. d. Ceny konkurencyjne. Krzesła wie- 
deńskie po wyjątkowo niskich cenach Daję również na wy 

platę rataini miesięcznemi Magazyn otwarty cały dzień bez 
przerwy. Uwaga! Po separacji tirma moja mieści 
się nadal Piotrkowska 9. Zadnej filji nie posiadam 


LL N as i el S Ki Piotrkowska Nr. 9 


(l-sze piętro front). 
| Tylko Piotrkowska 9, front, I piętro. 8702 


| 
| 


długoletnia nauczycielka 


udziela lekcji pisania na maszynach 
różnych i najnowszych systemów z dokładnem obja- 
śnieniem konstrukcji i hektografji, Udziela równieź 

lekcji korespondencji i arytmetyki handlowej, 
Łódź, ul, Kilińskiego (Widzewska) X 89 m. 8, 
(obok poczty). 8986—1 


m OSTRZEŻENIE. mam 


Wobec dużego powodzenia, jakie osiąg- 
nęliśmy, dzięki 


Gy 14 
m dostarczaniu WĘGLA 
$i najlepszej jakości do domów na sposób 
Ko zagraniczny, t. je w workach plombowa- 
4 nych, znaleźli się przedsiębiorcy, którzy sta- 
Wa rają Się podszywać pod firmę naszą. 
Powołując się na powyższe, upraszamy 
przy odbiorze węgla o łaskawe zwracanie bacz- 
$ niejszej uwagi na plombę firmową, zaopatrzoną 
y w inicjały „M,P,W.Ł.* i młotki (znak węglowy) 


Małopolskie: Krzedsiętiorstwo Węglowa 


W Sp. z ogr. odp. w Krakowie 

j- Oddział w Łodzi: ul. Węglowa N: 8 6) 

Er Telefony: 3-58, 41-93, 45-69, 45-70. $ 
994 


ZA 
Pensjonat „Ztotogtów“ 


przy ul, Jagiellońskiej (poniżej pensj. 
Sanato*) przez zimę prowadzi właścicielka 
pensjonetu w Adelmówku pod Łodzią — 


. 


Willa położona przy parku lesie, południowa operacja Sło- 
neczna, leżalnie, pokoje komfortowo urządzone, korytarze 
ogrzewane, stale zimna i ciepła woda, łazienka. — Kuchnia 
obłita | wykwintna — Opieka dla młodzieży oraz pomoc 
w naukach. — Fortepian na miejscu, — Ceny dla urzędni 

ków I uczącej się młodzieży zniżone. 8973—1 


Aires: Zakopane, at, Jagiellońska, pongionat „Złałogiów " 
Rada Zarządzająca 


Towarzystwa Ubezpieczeń „PRZEZORNOŚĆ' 


l [Sp. AKc. 

niniejszym podaje do wiadomości pp. Akcjonariuszów To: 

warzystwa, że z powodu niedojścia do skutku 32 go Zwy- 

czajnego Walnego Zgromadzenia w pierwszym terminie, 
dnta 50 listopada b. r. odbędzie się ono w drugim 
terminie, dnia 16 grudnia 1925 r, o godz. Ó-ej 
po południu w biuize- T wa (Małachowskiego 4) z na- 
tępującyu: porządkiem obrad: 

i. Zatwierdzenie bilansu otwarcia w złotych na dzień 

1 stycznia 1925 r. 

Sprawozdanie i bilans zamknięcia za rok 1924, 

Plan działań i etat wydaików na rok 1925. 

Uzupełnienie i powiększenie kapitału zakłatowego 

drogą wypuszczenia nowej emisji akcji złotowycn 

Zmiana $$ 10, 14, 16, 18, 29 i innych statutu, 

Upoważnienie Rady Zarządzającej do wykonania 

uchwał Zgromadzenia Walnego. 

Wybór $ Członków Rądy Zarządzającej na miejsce 

usiępujących z upływem kadencji, 

Wybór Członków Komisji Rewizyjnej. 

Wnioski Akcjonarjuszów, zgloszone na piśmie nie 

później jak na tydzień przed terminem Zgroma- 

dzenia Walnego. 

UWAGĄ: Zgromadzenie to będzie ważne, a uchwały 
jego prawomocne, bez względu na liczbę akcji, 
reprezentowanych przez Wczestniczących w 
niem -akcjonarjuszów lub ich pelnomocni 


_ ków ( 40 statu). 


B. RUSSKA 


—| í warzyszenia, 


-Osai aje- sfe 
zdolnych 


agenfów-akeizylorów 


do kolportażu systemem uproszczonym 
za wysoką prowizją. 

Zgłaszać się osobiście z ofertami 
do administracji tygodnika „Strzecha 
Rodzinna*, ml. Traugutta 14, od 12—2 
po poł: 8928—5 


LECZNICĄ 
dia przychodzacych chorych 
oraz Gabinet Dentystyczny 
przy ul. Konstantynowskiej róg Za- 
chodniej, (wejscie od Zachodniej 27) 
Tel. 16-44. Tel 16-44. 
Otwarta od g. 9 rano. do 6 po pol. 
Przyjmują następujący lekarze: 
Dr. Dr. Bronikowski, J. Dobrowolski» 
K. Dobrowolska, Erdman, Golc, tia- 
rewicz, Jastrzębski, Koliński, Kalisz, 
Knichowiecki, Kołudzki, Misjon, Po- 
gorzels«i, Schwanke, Smoleński, Tra- 
winski i Jekarz-dentysta Goebel, 
Elektroterspja, leczenie lampą kwar- 
cową, badanie i leczenie promienia- 
mi Roentgena. Wszelkie analizy iekar- 
skie (moczy, plwociny, krwi i t.d, 
Wizyty na mieście. 8767 4 


LERARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 


Łódź, Piotrkowska Nr. 62. — Teleton 31-53, 


St. Gutentag | Od 
L. Familier 


Dr. B, Robinson 
„ M Wolfson 


Choroby dzieci| Dr. 


Choroby we- 
wnętrzne 


LECZNICA 
10—1110d6—7 
12— w = 
Od 10—11 i od7-8 
„ 12—2 
» 4—6 


Choroby chi- 5 = 
Kirdiczne | Dr. i Szreiber | Od 4—5 
Choroby ko- | Dr. D. Alterman | Od 11—1 
biece i aku- | „ M Feldman | » 1-21 od 3—4 
szeria „ H. Rundo “n = 
Choroby ner- = 
OCE Dr. M. Maślanka | Od 1--2.30 
ne weneryczne| Dr. P. Braun _ |Od 12—5 
imoczopiciowe| » l Solowiejczyk| , 5-8 
Dr. I. Stupay Od 1—2 


Choroby oczu | ' „. S. Holenderska} „ 6 


—8 
Niedziele od 12 2 
Od 11—1 iod 7—6 


Choroby uszu, | Dr. M. Klaczko 


gardła | nosa Bol. Kon „ 5 
Lek. dint: S. Szewesj Od 9—11 i od 8-9 
Chorobyzębów| „ M. Reznikowa | „ 112 
i jamy ustnej| „ B. Czudnowskaj „ 2—5 
„ N. IGacenbogen| „ 5—8 


nn Z Z A M z R RR a a 


9247-5 
lampą 


Lecznica czynna od 9 r. do 9 w. 
Wykonywa się operacje, naświetlania 
kwarcową, elektryzacje i analizy, 


Zęby sztuczne, korony, mostki złote, platynoweit. p 
Wizyty w mieści2, Dyżury nocne. Pomoc akuszeryjna. 


ZE ZEE 


BANK DYSKONTOWY WARSZAWSKI 
ODDZIAŁ W ŁODZI 
Piotrkowska 57, 


podaje do wiadomości, że 


WYDZIAŁ INKASOWY 


przeniesiony został dla wygody klijenteli 
do lokalu parterowego gmachu bankowego. 


Telef. 1267, 1485. 
Bank przyjmuje inkasa na wszystkie miejscowości. 


6942-35 


BENZYNĘ lekką, samochodową, 
OLEJ gazowy, dla motorów 


poleca 


„ELIBOR” Sp. Ake Handl, Przem. 
Ł. J. BORKOWSKI 


Oddział w Łodzi, 
ul. Kilińskiego 70, tel. 1721173. 


£841—2 


Zarząd Centralnego Stowarzyszenia 
Kupców i Przemysłowców Wojew, Łódz- 
kiego, Piotrkowska 10, podaje do wise 
domości pp. Czlonków, że w niedzielę, 
dnia 29.X1 1925 r. o godz. 12 w pol od: 
będzie się na cmentarzu żydowsiiim 
nabożeństwo źżalobne oraz odsłonięcie 
pomnika 


b. p FELIASA KONA 


b. członka Zarządu Centralnego w 


— 
aa 


NA RATY! 


A 


PIEGYRI i KUCHENKI 
ka AE Anaro 


B-gia Kożtaińs 
Główna 51. 


J 


ny 


ZOOGOLOWIOGOLOGO 
B| NOTOWANIA CIEŁOY WARSZAWSKIEJ 


Dostarcza na żądanie. natychmiast po zamknięciu 
giełdzie 


zebrania giełdowego na 


Łódzki Oddział Polskiej Agencji Teleqraficznej 


ZIELONA Nr. 8. 


Ceduła giełdowa, dostarczana przez P. T. A, ma 
l P A. T. dostarcza 
również notowania wszystkich giełd światowych 
pieniężnych i towarowych 


Wydział Ogłoszeń P.A.T. 


załatwia zlecenia ogłoszeniowe do wszystkich wydawnictw urzędowych w Polsce 
oraz dla całej prasy polskiej i zagranicznej bez jakiejkolwiek prowizji. 


(PAT) 


charakter ceduły urzędowej. | | 


SOCIIOAOAOATIAOONNNO0E 


Każda z Pań! 


chcąc być według 


warszawskiej 


Tel. 111 i 15-24, 


ZL LS cz 


QQDAQADODA 


8779 


najnowszych paryskich żufnali 


OSTRZYŻONA i CZESANA "5," 


Pierwszorzędnego Zakładu Fryzjerskiego 


Piotrkowska 27, 
Tel. 38-09.  « 


UWAGA: Farbowanie włosów L'oteale Henne we wszystk. kol, przez spes. 
Jednocześnie mam zaszczyt zawiadomić 


80662—2 


NA RATY! 
Kto raz kupi, 


napewno 
zaproteguje 

swoich znajomych 

„ Manufakturę 

g Galanterję 

m Firanki 

4 Chustki 

> Kapy = 

-Białe towary. 

„ÄREDYT" 
Nawrot 15. 
rog $ ienkowicza 

13>247—1 


ISADE 
LECZNICĄ „ 


Lekarzy specjalistów , 
i GAZINET OENTYSTYCZNY 


Aleksandrowska 1, róg Zglerskiej. 
Telefon 129. 

Czynna od 8 r. do 8 w. 
Wszelkie zabiegi lekarskiei dentystycz- 
ne. Wizyty na mieście, przyjmują nast 
pujący lekarze: Dr. S, Szifris, Dr. 
Lichtensztajn, Dr. Hertz-Szpolańska, Dr 
A. Landau, Dr. A. Fokszański, Dr. E. 
Margdoński, Dr H, Hammer, Dr. M. Lich= 
tensztajnowa, Dr, F, Rosałowski, Dr. Je 


o godz. 8.50 
j próba. 


8359—1 


PZA 


= 


Hersztinkiel, Dr. S. Kryńska, Dr. S. 
Lewkowicz. Dr. J, Liberski, Dr. 5. 
Więckowski, Dr. H. Garewicz, Lek. 


dentysta |. Chones, H. Jankowska, R. 
Pilecka, E, Morgensztern 5znajder. Po 
gotowie Położnicze w dzień 1 w nocy. 
Porada 3 złote. 
Pogotowie położnicze Tel. 129 
8956 — 
CATAT TEE ZOZKKRK CLAES P am 


Tdeqai EL, MERCEDES, 
pzez, e" (apel, Underwood, 
EEA EAA. Pozywane 


Taśmy i wszelkie przy- 
hory do maszyn. 'Kauxa rę 
pisania na maszynach. 


Ed warystk, systewów. DONY Najniższe. 
Andrzeja 1 


-MiolfGoldberg, 12175131 
ESPASE AD EER 
— Tanio, bo w mieszkaniu prywatnemi 


FUTRA wszelkiego rodzaju w Su: 


rowym i gotowym stanie 


I. OPATOWSKI, Nowomiejska nr. 27. 


Warunki dogodne. — Warunki dogodne. 
8823—2 


Na raty! Na raty! 


wszelkiego rodzaju w St: 

FUTRĄ rowym i gotowym stanie; 

przeróbki, reperacje — —;, 

I. SZWARCMAN, Dzielna Nr. 41, 
(w podwórzu) 

Ceny konkurencyjne, Warunki dogodne 

8829 — 2: ! 


Przedstawiciel 


z kaucją 500 zł. poszukiwany. Artykuł 
spożywczy. 450-600 zł. zarobku mie* 
sięcznie Oferty sub „Zakłady Przemyś: 
łowe* kierować do Biura l. Buchweitza, 
Warszawa, Foksąl 15. 8 47—1 


i 
I 


WAŻNE DLA PAŃ! 


Znana natczycielka naucza kroju; Szy” 
cia i modelowania w przeciągu jednego 
miesiuca za 45 zł, Przyjmuję również 
lekcje prywatne za 70 w. Nauczam 
także bieliźniarstwa, męskiego. dam- 
skłedo systemem włedeńskim, iak rów- 
nież bielizuy dziecinnej, pościelowej 
biustonoszy, pijam w przeciądu © ty- 


| zamożnych 15 proc. taniej 


|  GRYNBLAT, ańska M 9 m. 55 | POSAdy. 
8971 ` 


| Zavisy codzi od 11—1 1 0d'5—7, 


A. Hołodyniaka, 


Orkiestra Filharm 
Tow. „Hazomirć Al. Kościuszki 21) | 


zostala zorganizowana. Jutro, w poniedziałek p" 


Nowowstępujący mogą się 
w poniedziałki, od godz. 8,30 do 10.50 wiecz, 


OMOC* 


; f dziane i 


M Szumacher 


$z. P. P., iż z d. 24 listopada powrócił 
|=) 


ALFONS POPP. 


4 . 10 ię : 4: " 
£ 


oniczna W% 


wiecz, odbędzie się pierwsza 


zapisać $ 


KOMISJA;. 


KONKURS. 
Zarządzający terenem „Błękitne: Źrów 
la` pod Tomaszowem, ogłapza koukurs 
na remont młyną znajdującego się ne 
terenie tychże „Zródeł* Oferty z poda - 
niem warunków i ceny należy składać 
do Wydziału Administracyjno —Gospo- 
darczedo Magistratu m. Łodzi; do dnia 

Sgdo grudnia r. b. y l 
Szczególowych informacji udziela 

na miejscu gospodarz „Źródeł”, 

Zarządzający, terenem 

„Blękitne Źródła, 
8945-5 L. SzymańsKi, 
a a a a 


Pożyczę 2000 dolarów 


ew. poszukuję wspólnika do 
przedsiębiorstwa przemysłowego. 
Oferty sub: „Dolarów 2000* do 
Adm. „Głosu Polskiego“, 89141 


NA RATY! 
„Kredyt Krajowy* 
Piotrkowska 70, 
poleca: wełny, je: 
dwabie, bieliznę, 
garaniezja, wyroby 
ziecinną 
kontekcję. — Kra: 
wiec -na miejscu, 


38—5 


Lskarz-dóntysta 


E. Aron 


przyjmięe 10-1, 5-7 
Narutowicza 4 
' 6987—1" 


Dr. med, 


i. GLAZER 


ul, Zielona 6. 
Chor. skórne 
i weneryczne. 
Przym., od 8—10 
12-21047-8 w. 
£957 —1 - 


' , Dr. i 
A ROSENGENGOWA 
Konstantynowska4D 
przyjmuje w cho- 
robach-skórnych i 
ZE 
biety i dźieci) Od 
3-5 po pol. 8954:1 


Or. Skibiński 


choroby kobiece 
znowil prfeayjęcia 
od 5-6-d4,i prza- 
prowadził sie _ 
Pio. rkowska 144 
wejście z Ew.il- 
gielickiej, tel. 41 45 
=93] — 


Choroby skórne i 
weneryczne. ` 


6-ga Sierpnia 1. 
Godz. przyjęć: €0+ 
dniennie od 5—7 i 
pół po pol, w nie» 
dziele i święta ad 
li—1. 8-95—1 


PANNA 


z wyższem wykształceniem, ze zna- 
jomością księgowości i pisania na 


śdAn E si sA Wara le s 5 f . Jai 
godni za 55 zi pod twaraneją, Dia nie- i maszynie. poszukuje odpowiedniej 


Łaskawe oferty sub „I. B.” 


do admin. „Głosu Polsk.*, 128-3 


12 


29, XI — 


Przychodnia „SANITAS“ 

Lekarzy Specjalistów i Ga- 
binet lekarsko-dantystyczny 
"Telefon 44-51. 


LECZNICA 


ul. Cegielniana 29. 


[R KACESEGSON | 5-6 | Chor nerwow 
od 4-8 a roz "RT? fonstantynowska I? 
Dr. G. ROZENRERG klede. Miej. ikiszóc Aa przyjmuje od 9-1 I 
Dr. D. RDN 12:1 ka| Choroby 46, R340—5 
r. k 1011 6.7 | wewnętrzne 
Dr.H. RAKO VSI ALIE TA peta Dr. med. Ron białej wacie 35 
Dr. 1. BETIE zA Chorob jawi PRI 
Dr W. ŁASKI 9-11 sieti. F.Skusiewicz dziecinne 
Dr SZT NINSERO 191 AT ul. Andrzeja 11 z 
Paniedz, , > $ oce 3 
i zę. sędzia horoby skórne i w deseniach 
"Z. LEWINSON ort arwsętsk wę dż dz) OReyięĆ, od | 58 wę 
MALTY chirurgiczne [lg do 11 i od SJE A 5 Arai 
. P. MORTKOWICZ siR eb PÓL zał ry eaaa 
. H. GUTSZTADT R.7 Chor by . 
. B MINTZ M1 7-8 kobiece Í lżejsze 
L SZATEROWICZ 0.11 5:5 |_położnietwo Dr. med. Firanki 


POSTY OE] 
Br. J. IMICH 44 778 


Dr. S. MAŁOWIST 19.1 87 
De G.GE_SZTATN mir ra| Choroby ||Slńskiego 183 
pezu 
Dr, E. ROZENBLATTOWA | 9-10 58 ; waer ycno dróg 
Dr S, KANTOR 2-530 mo<zowych. 
Dr. M. LEWINSONOWA 17-16 7 Chor. skórne, Przyjmuje 12—31 Ai 
5 miadz., wtorek, weneryczne i —9 wiecz 
Dr. L. PRYBULSKI czwart. ‘sobota : tą 
. 1-2 moczopłciowe Panie 5 — 4. 


pon. śred. plåt- 
$%0. 5 


Dr. A SZTAINBERG 


520 -5 


Lek dent. CUKIER 


45 - 80 
dek. dent. GRINSZTAJN= | A a agi pizzy w dą | 
HARRAWI 9-115 zębów 1 Narutowicza 9. } 
Lek. dent. Krenicka-Cypin 565 - R jamy ustnej || Przyjmuje od 8 do 
Lek. dent SZACKA OBO „ 545 8 i pół i 4—7. 
Róentren. Fiektroterapia, Lampa kwarcowa. Diatermia.| 52? 9. 57084 


Wszelkie analizy, operacje, opatrunki, zastrzykiwania, szcze 
pienie ospy. Lecznica czynna od 9 r do 8 wiecz W niedz 
Dyżury nocne lek -spec. ooto WA aktuszeryjne 
osmetyka lekarska 

6993 


od 9—4. 
w dzień i w nocy. Wizyty na mieście. 


TEE <a NK — My MM NN r rz ww wn m Z ZOE 
Biuro Porad i Zleceń Prawnych Antoniego Kozaneckiego 
3? Łódź, Piotrkowska 90, 
I-sze piętro, 
Oddział w Tomaszowie Mazowieckim. 
dyplomowany 
na Stopień notarjusza udzieja porad prawnych we wszystkich 
a. HIPOTECZNYCH, NOTARJALNYCH, MAJĄT.- 
A PODATKOWYĆUH, 
WEO SCi- 


H. 
BIURO załatwia ZLECENIA PRAWNE we wszystkich mias- 
wylicza komoroe 
NE, pisze PO 
DANIA, REKURSY, wszelkie PRYWATNE UMOWY i 
RONTRAKTY, Numaczy z JĘZYKOW OBCYCH, przepisuje 
Szybko, solidnie 


, WIEDZ 


prawa oficyna, 


Właściciel biura, rutynowany znawca prawa, 


KOWYCH, MIESZKANIOWYCH, 
ADMINIS TRACYJNYCH, í NIA ARBSOWYCH i 
IC 


tach Rżeczypospolitej Polskiej i zagranicą; v 
I podatki: MAJĄTKOWY, OBROTOWY I (N 


4a MASZYNACH (także tenst rosyjski). 
i tanio. 


Dla nieżamożnych porady prawne bezpłatnie. 


Wystrzegać się ulicznych doradców 1 pokątnych pisarzy, 


Ogłoszenia drobne liczą bo: po 10 

groszy ża wyraz. Pierwszy wyraz 

liczy się podwójnie, Najmniejsze 
ogloszenie 50 groszy. 


NAUKA i WYCHOWANIE 
ANGIELSKIEGO, 


konwersacji i Hteratury udziela rutynowan 
zzyciel, Nowo-Cegielniana nr. 12 m. 4 od 
po o połudńiu. 


STUDENT POLITECHNIKI 
matematyki. 6 Sierpnia rę 
—|-n 


do 5 


udziela 
18, m. 1. 


NIEMKA 
udziela korepetycjł, konwersacjł, gramatyki co- 
dziennie 1 — 8. Neujahr, atia 6 m: 6. 
—1-1 


STUDENT 
udziela matematyki, łaciny, fizykńh języków. z 


lińskiezo 96 — 3, druga brama, 
l 8952—1 A 
SPRZEŅĽAŽ i KUPNO 
A, MEBLE: 


na raty pojedyncze i komplety, gwarancje kilkole- 
letnie. Odświeżanie, Zamiany. Stolarnia. Lubelska 
$, 5. przy _Napiórkowskiezo. _8189-6- 


DO SPRZEDANIA. 


zylnie umeblowanie sypialni f stołowego. 
bejrzeć można od 2 — 4, Zawadzka 38. Wiado- 
mość u dozorcy. 8963—1-k 


FUTRO 
neskie, eleganckie, na elkach, kołnierz wydra, 
oraz futerko ze spodniami, kryte skórą, do sprze- 
danta; Poludniowa 29, mieszk. 10. 


Si- 


FORTEPIAN 
do wymajęcia. Kilińskiego 112. Wiadomość u do- 
EOTCY. 8979—3-k 
PIANINO 


w dobrym Stanie kupię. Oferty do „Głosu Po." 
sub, „Gotówka“. 8960—1-k 


WARSZTATY 
stolarskie oraz różne enas w dobrym stante 
kupię. Oferty do „Głosu Pol.“ pod „Warsztaty", 
8950—1-k - 


LOKALE, MIFSZKANIA 


ODNAJMĘ 


ładny, umeblowany pokój. Narutowicza 40, m. 8. 
8891 —3-m 


Redakior . wydawca: Marceli Sachs. 


E Choroby uszu 
niedz. 11-12] gardła i nosa 


Roentgen, fizy 
kalna terapia, 
ortopedia 


893 KZSŁ 


ĖS m e e 


M. $. LEFKOSIY? 
Choroby skórne 
weneryczne i 
włosów. 


E. EKKERT 


Dr. med. 


H. Różaner|_— 


Choroby SKÓTDE. Wane 
ryczne i moczopłciuwe 
«ećzente sztucznym 


Jr Ludwik Falk 


—1įChoroby skórne i 
weneryczne 


- czenie hOntgons m 
kwarcowa lampą 


przyjm. od 10—12 
i 5—7. 


Nawrot M7, 


Telefon 28-07, | RUTH 


Dr. med. 


S.Niewiażski 


Sienkiewicza 54 
choroby skór- 
ne i wernerycz= 
ne. 
Leczenie sztucz - 
nem słańcem górs- 
kleme  |Irzy muje 
fongt do 8-ej po 
pok 58751—4 


W programie: 


59:8—1 


ÖDNAJME 

2 irontowe’ duże słoneczne pokoje z balkonem 
w śródmieściu od zaraz. Oferty sub. „Fromtowe 
słoneczne* do admin. t „Glosu”, 8952—1-m 


LOKAL 
z wystawowem oknem przy ul. Piotrkowskiej do 
oddania, Zgłoszenia składać do admin. „Głosu 
Polsk.“ pod „F. B,“ 8945—1-m 
POKÓJ 
umeblowany do wynajęcia, Karola 8, mieszk, 12. 
8955—1-m 
LOKAL 
wadejący stę na warsztat stolarski w śródmie- 
ściu poszukiwany. Oferty do „Głosu Polsk." pod 
„Lokal”, 8951—1-m 


POKóJ DUŻY 
słoneczny, z oddzielnem wejściem, z utrzyma- 
niem (lub bez) od zaraz do wynajęcia. Stato-Ce- 
gielniana 6, m. 16, Tamże wydaje się obiady do- 
mowe 8978—1-m 


INTERESY HANDLOWE 
SKLEP 


z urządzeniem, piwnicą i składem w centrum mia- 
sta sprzedam. Er do umowy, Wiadomość 
Andrzeja nr. 28, SŁ J 8925—2-h 


DO ODSTĄPIENIA 
sklep z pokojem i kuchnią. Wiadomość aa 
go nr. 108 m. 10. 929—2-h 


SPRZEDAM 
sklep z mieszkaniem. Przędzalniana nr. 39, 
8949—1-h 


WSPÓLNIKA 
z kapitałem do uruchomienia ślusarni, w celu fa- 
brykowania opatentowanego wynalazku. Oferty 
składać ą do „Głosu Polsk." pod Praca” 
TER 


ZAGURIONE DOKUMENTY 
MARJA GIERTICH 
zgubila nadkartę, wydaną z fabryki L. Geyera. 
_8968—|-Z 
PUJDAK ANTONI 


zgubił nadkarte paszportową, wydana z fabryki 
I: K. Poznańskieco. 8974—11 -z 


w dlukatni 


na jedno okno 12.50 10.50 


SALA FILHARMONIJI. 
A Dziś 
» PORANEK MUZYCZNY 


Całkowity dochód przeznaczony jest dla za- 
j Ssilenia kasy 
Związku Muzyków Zawodowych. 


BRONISŁAW SZULG 


3 JULJAN KERGER (Tenor) 
i Dr. L. PRYBULSKI (Baryton) 


Bilety od 75 gr. do zł, 
$ w kasie Filharmonji 


„Głosu Polskiego", 


GŁOS POLSKI — 1925 r. 


d2.— 


— 


PLEDY 


5— I8. 
2- 16.— 
w- Ai 
24.— 
11.50 
9,30 


desenie pluszowe 


sprzedajemy duże zapasy niżej ceny kosztu. Radzimy nas odwiedzić. 


Jesionki maene 
najl. wykoñń. 

Palta zim „4a 
całe na watol. * 


Garnitury bostonowe 
najl. wykończenie 110,— 


Garnitury kamgarn, 
w pasy 


Spodnie 
w pasy 
z kamgarnu 


Pledy 
wełniane 


—6- dd — 
5_110,— 


83, — 
15.— 


11.30 
28.— 


Firanki haftowane na jedna okno 9.50, 10.30, 12.50, 


i DRKIESTRA FILHARMONICZNA W ŁODZI 


srektor Alfred Strauch 


o godzinie 
12 w poł. 


bezrobotnych przy Łódzkim 


Dyrygent: 


Soliści: 


RENE (Sopran) 


RIMSKIJ-KORSAKOW: SZEHĘREZADA., Su- 
ita symfoniczna VER 1: Arja £ ch „Ri. 
golatto”, KENEMAN; Stech VERDI: Ró- 
Mans z op. „AIDA“ VERDI: Dnet z op.. 
„Rigolstto*. "PUCCINI: Arja z op. „Dzia 
wica Zachoda*. BIZET: Duet z op „Car” 
men. VERDI. Tercet z op. „Trubador*, 


5-ch nabywać można 
y” 8931—1 


OGŁOÓ SZENIA DROBNE. 


ZGUBIŁEM - 


21 listopada portfel z dwiema umowami, zawartemi 
z panem A.Pide na 1100.zł. ijedną umową dodat- 
kową na 800 zł,, oraz weksel na 150*zł., wystawca 
M, Fuks, płatny 30 listopada 25 r. į gotówka 30 zł. 
zwrócić za wynagrodzeniem: Wólczańska 163, S. 
L Czośniak —i-z 


DONIESIENIA ROZMAITE 


PRZYJMĘ 


na mieszkanie jednego pana, Ul. Główna nr. 50, 
m 37. 8973—1-d 


GIEŁDA PRACY 


PRZYJMUJĘ 
do karbowania, plisowania, ażurkowania, oraz haf- 
towania, Piotrkowska 197 lub Karola 4, Helena 
Borychowska. 8865 


FILET 
wyuczam gruntownie w przeciągu 6-ciu lekcji. 
Ceny konkurencyjne. Wajnsztajnówna, Piotrkow- 
ska 133 8996—1 


ABAŻURY, 
poduszki, hafty, filet, toledo, smyrneńską robotę 
wykonywujemy i wyuczamy. Ceny konkurencyj- 
ne, Feldmanówna, Piotrkowska 121. 8997—1 


DO HAFTU 
ręcznego przyjmuję suknie Jedwabiem i koralami. 
mereżki, toledo, aplikacje na bieliznę, oraz zna- 
czenie takowej, filet na kapy, story, firanki i 
poduszki. Ceny niskie, warunki dogodne. Margu- 
lies, Kilińskiego 46, I p., front. 8970—1 


PIERWSZEGO 

i piętnastego każdego miesiąca rozpoczyna b. 
rzeczoznawca z wyższem wykształceniem jedno- 
miesięczne wieczorowe kursy praktyczne na bu- 
chalterów-bilansistów, gwarantując wipełną sa- 
modzielność. Po ukoficzeniu świadectwo. Nauka 
w małych stosownych grupach. Informacje: Bin- 
i buchąlteryjno-rewitzyjne, Piotrkowska 183, 

p. 1 


INTELIGENTNA 
wychowawczyni z kilkuletnią praktyką ¢ z naj- 
lecpszemi referencjami poszukuje kondycji do jed- 
nego lub dwojga dzłeci. Wymagania skromne. 
Łaskawe oferty pod „P. W." do „Głosu Polskie- 
go". 8924—1 


Piotrkowska 46. 


i WTOREK, 
OSTATNI POŻEGNALNY KONCERT 


a) Moja 
siwej Pani, TOR 
rym i dalekim oceanem oraz maj szlagier KĘ 


bilety od t zł do 5 zł. ; 
Filharmonji codz ennie od godz. 10i pół do 
1i pół oraz od godz, õi pół do 7 w. 8992—1 


SZMECHEL i ROZNER, Sp. Akc., Łódź 


Prosimy zwrócić uwagę na nasze wystawy: Piotrkowską 100 i 160, 


8638 — 1 


SALA MLRASMONIE 


dnia 1 grudnia 1925 roku, 
o godz, 850 wiecz. 


Program wypelni: 


Znakomity kompozytor smętnych piosenek: 


ALERSANDER 


Wertyński 


W programie międz 
utworów napisanyc 


innymi: Cykl nowych 
w Paryżu dotychczas 
niewykonanych: 
wiazda, b) Rabo Meller, c) O 
d) Hispano-Suiza, e) Nad mod- 


sezonu paryskiego p, t. 


„Piosenka o mojej żonie” ER 


Przy tortepianie: 


IGNACY STERLING 


do nabycia w kasie 


Ogłoszenia dla go ye! za pracy 


bez względu na ilość wyrazów 
kosztują 7 gy dla otiarujących 
50 groszy. 
EC FT ZTACB 
MŁODA 


inteligentna panma, umiejąca pisać na maszynie w 
polskim i niemieckim języku, poszukuje jakiejś po- 
sady, albo też do dzieci, Łaskawe ao 
„Głosu** pod „Skromna 20", 


ZA 45 ZŁ, s 3 
wykonywam garnitury, a palta za 40 zł. wraz z do- 
datkami, robota ari AA porę kg krawiec męski 
Franciszek Supera, Kilińskiego 75, front, I RZS 


RĘCZNE ROBOTY 
haft kolorowy i biał konywa najtaniej, ulics 
św. ly nr, 21 m. 12, [IL p., ront 8936—3 


WAŻNE I NA CZASIE 
dla szerszych mas, dążących do poprawy bytu, 
Wykłady (zblorowo i pojedyńczo) francuskiego | 
angielskiego z gwarancją szybkich postępów. 
5 złotych miesłęcznie. Zapisy wieczorem u pan 
Wróblewskiej, Wólczańska 168, wejście g ET 
8 


PRACOWNIA 
ubiorów damskich i dziecinnych wywcza kroju 
szycia, modelowania, haftu ręcznego na sukniach, 
oraz bieliźntarstwa. Uwagal Dla niezamożnych 
15 zł. miesięcznie, Pańska 75, m. 52, par, II wej- 
ście. 8983—1 


MATEMATYKI, 
fizyki 4 łaciny do matury, oraz korepetycjł w za» 
kresie $-miu kłas udziela studentka, rutynowana 
nauczycielka. Od 1 zł. godzina, Oferty sub. „We* 
do admimstracji „Głosu”, 89 


ZDOLNA PRASOWACZKA 
przyjmuje roboty w domach prywatnych. ut 


Główna nr. 50, prawa oficyna, m. 37, Redziak, 
8972—1 


OGRODNIK 
żomaty, bezdzietny, w średnim wieku, z kilkuma: 
stolętmią praktyką, z dobremi świadectwami, 
obeznany wszechstronnie w gałęzi ogrodnie- 
twa, poszukuje posady. Wymagania skromne 
Oferty do administr. „Głosu Polskiego" pad „Wy 
doskonalonv* R965—4* 


NAUCZAM: 
kroju, szycia, modelowania haftu maszynowego ' 
file na dneodnych warunkach. Napiórkowskieco 
23. Solska, 


"ZEE TACE SRK OSIE ZZOZ JE" CE O CIE AET 71 


Redaktor odpowiedzialny: WładysławMagalski, 


